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W 70 rocznicę powstania partii „Proletariat" 

społeczeństwo stolicy złożyło hołd

bojownikom o wyzwolenie narodowe

i społeczne ludu polskiego

WARSZAWA. Dnia 1 września, w 70 rocznicę powstania partii 
„Proletariat“, na stokach 
synowie ojczyzny ginęli za 
dowego ludu polskiego — 
haterom.

Na uroczystość przybył
Bierut. Prezydent przyjął raport od dowódcy kompanii honorowej 
WP.

Obecni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa, członkowie Rządu z Premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele, przedstawiciele stronnictw politycznych, 
Wojska Polskiego i organizacji społecznych .$

cytadeli — w miejscu, gdzie najlepsi 
sprawę wyzwolenia społecznego i naro- 
spoleczeństwo stolicy złożyło hołd bo-

Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław

Do zgromadzonych tłumów 
przemawia członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członek Ra­
dy Państwa, prezes Zarządu Głów 
nego Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację — Fran­
ciszek Jóźwiak.

Jal i Julian Tokarski, w Imieniu 
Wojska Polskiego — wicemini­
strowie obrony narodowej: szef 
sztabu generalnego WP gen. bro­
ni Wladyslaw Kurczy c i szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
WP gen. brygady Marian Pasz­
kowski. wieniec od ZSL — wice­
prezesi NKW 
Baranowski, r 
oraz członek prezydium
ZSL Wacław Schayer, wieniec 
od SD — przewodniczący Pre­
zydium Rady Naczelnej Jan Ra- 

. banowski, 
generalnego 
Moskwa i 

j generalnego 
deusz Gout, 
przewodniczą-;/ CRZZ — Wiktor

ZSL Wincenty
Czesław Wycech 

NKW

zastępca sekretarza 
SD — Zygmunt 

czł< nek sekretariatu 
stronnictwa — Ta- 

wieniec od CRZZ —

Spółdzielnia produkcyjna w Wilamowe¡ 

wykonała wszystkie obowiązki 

wobec państwa

Trzy lata wspólnej pracy mają 
poza sobą członkowie rolniczego 
zespołu „Wolność“ w Wilamo- 
wej, pow. Nysa. Dobrze rozumie­
ją oni, że umocnienie spójni mię­
dzy miastem a wsią, będącej pod­
stawą sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, to zwiększenie produkcji

Uwaga łonspoolml 

„IrjiJij Opolskiej“

Przypominamy, że w nie­
dzielę 7. IX. br. o godz. 
10-tej w sali konferencyj­
nej Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w 
Opolu przy ul. Piastowskiej 
14, odbędzie się wojewódz­
ka narada robocza kore­
spondentów robotniczych i 
chłopskich „Trybuny“.

Wszystkich koresponden­
tów, którzy otrzymali li­
stowne zawiadomienie, pro­
simy o punktualne przyby­
cie.

Zwrot kosztów podróży 
i wyżywienie na miejscu.

Ze świata i

Apel hamburskiej 
organizacji KPD 

do ludności Hamburga
HAMBURG. Hamburska orga­

nizacja Komunistycznej Partii 
Niemiec zwróciła się do ludności 
Hamburga z wezwaniem do 
wzmożenia walki na rzecz zwo­
łania konferencji czterech mo­
carstw dla omówienia spraw ogól- 
twnlemieckich.- KPD wskazuje 
jednocześnie na konieczność roz­
szerzenia walki przeciwko wojen­
nemu „układowi ogólnemu“ i an- 
íyrobqjmczej ustawie oraz prze­
ciwko próbom delegalizacji Ko­
munistycznej Partii Niemiec.

„Jedyną partią Niemiec za­
chodnich, która konsekwentnie 
walczy o pokój 1 jedność naszej 
ojczyzny — stwierdza apel — jest 
Komunistyczna Partia Niemiec. 
Tym też tłumaczy się bezs'lny 
gniew rządu Adena nera, który u- 
siłuje przez delegalizację KPD 
zmusić Ją i inne organizacje de­
mokratyczne do milczenia“.

W zakończeniu swego apelu 
hamburska organizacja partii ko­
munistycznej wzywa ludność do 
rozszerzenia frontu walki o jed­
ność narodu niemieckiego 1 zawar­
cia traktatu pokojowego ze zjed­
noczonymi Niemcami.

9 PEKIN. Agencja Nowych Chin 
donosi, że w okresie od 26 
rzerwca 1951 r. do 15 czerwca 
1952 r. artyleria przeciwlotnicza 
i samoloty pościgowe koreań­
skiej armii ludowej i ochotni­
ków chińskich zestrzeliły lub u- 
szkodzily 5.922 samoloty nie­
przyjacielskie. W drugiej poło­
wie czerwca i w lipcu hr. arty­
leria przeciwlotnicza i samolo­
ty pościgowe wojsk ludowych 
zestrzeliły lub uszkodziły prze­
szło 460 samolotów nieprzyja­
cielskich.

® RZYM. W dniach 29 i 30 sierp­
nia przeszło 2 tysiące robotni­
ków włoskiego państwowego 

. przedsiębiorstwa transportu sa­
mochodowego , Gra ' wzięło u- 
dział w 48-godzinnym straiku na 
znak protestu przeciwko decyzji 
dyrekcji w sprawie likwidacji 
tego przedsiębiorstwa i zwolnie­
niu z pracy wszystkich robot­
ników i urzędników. Pracowni­
cy „Gra ' żądają wstrzymania 
zarządzenia o zamknięciu przed­
siębiorstwa do chwili rozpatrze­
nia sprawy przez parlament.

@ MOSKWA. W stolicy stanu Ma­
dras rozpoczęła się konferencja 
obrońców pokoju tego stanu. 
Delegaci na konferencję uchwa­
lili jednomyślnie rezolucję, po­
tępiającą ostro zbrodnicze dzia­
łania imperialistów, klórzy sto­
sują bomby napalmowe i broń 
bakteriologiczną, zabijają jeń­
ców wojennych i dokonują 
zbrodniczych bombardowań. Re­
zolucja podkreśla, że „akty te 
stanowią poważną groźbę dla 
całego świata“ oraz w ’ aża 
przekonanie, iż „naród hinduski 
odegra decydującą role w utrzy­
maniu pokot i światowego".

ich wspólnego gospodarstwa 1 
sprzedanie państwu jak najwięk 
szych ilości produktów rolnych. 
Mając to na uwadze spółdzielcy 
wykonują swoje zobowiązania wo­
bec państwa przed terminem I / 
nadwyżką Np plan odstawy mle­
ka wykonano do dnia 26 uh m. w 
342 proc. Ponadto od własnych 
krów członkowie RZS w \Vilamo­
wej do dnia 1. 8 dostarczyli po 
nadplanówo ponad 40.000 litrów 
mleka.

Plan dostawy żywca Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy w Wllamowej 
wykonał z nadwyżką pod koniec 
lipca. Na ogólny plan 5 710 ke 
odstawiono 9.026 kg trzody cble 
wnej oraz 4.697 kg bydła Człon 
kowie spółdzielni z własnych za 
„ród odstawili ogółem trzody i 
bydła ponad 8 000 kg. Do końca 
bieżącego roku spółdzielnia za 
mierzą jeszcze odłowić dalsze 
9 000 kg samej tylko trzody 
chlewnej. Wyniki takie osiągnęła 
dzięki 
chlewni. Obecnie chlewnia spół 
dzielcza liczy samych tylko ma 
cior 29 sztuk.

Niezależnie od produkcji mleka 
1 żywca spółdzielnia w W i lamo 
we J stale odstawia do punktu 
skupu jaja, drób i warzywa.

Całkowity sprzęt zbóż w spół 
dzielni został ukończony przed 
terminem. Wprost na polu omiń 
cono 210 ton ziarna, co ułatwiło 
wykonanie ioc7nnrro planu skuiu 
zboża (do 26. VIII ) oraz udziele 
nie zaliczek. Stale czynne 
dwie młockarnie umożliwiły przy 
gotowanie do siewu ziarna selek 
cyjnego oraz uregi lowanle należ 
ności POM-u (do dnia 1 wrześ 
nia).

Podatek gruntowy spółdzielni 
został uregulowany Już dnia 12 
si.rpnia br. Spółdzielcy wykonań 
również szarwark na sume 12 
tys. złotych. Brygada POM-u w 
Trzebos-uwicach wykonała 
proc, planowych podorywek.

Rozwijając stopniowo wszyst­
kie działy produkcji spółdzielcy 
w Wilamowej zwiększą również 
uprawę warzyw z 2 ha do 5 ha 
w roku 1953, przystąpią wkrótce 

■ u sadzenia 20 00 sadzonek tru­
skawek, a późniejszą Jesieńią bę­
dą zakładać sad spółdzielczy.

wzorowo prowadzonej

W województwie naszym w pełnym toku są jesienne siewy rze­
paku. — Na zdjęciu: robotnik rolny PGR tężce w pow. ko­
zielskim, Józef Kwak sprawdza działanie siewnika w czasie 
siewu rzepaku. Folo: J. Grzegorzewicz

Ridgway w Bonn

BERLIN Agencja AON dono­
si z Bonn, że przybył tam na­
czelny dowódca sit zbrojnych a- 
gresywnego bloku atlantyckiego, 
generał Ridgway. Bezpośrednio 
po prz.yjeździe odbył on konfe­
rencję z Adenauerem w sprawie 
przyśpieszenia realizacji separa­
tystycznego ,,układu ogólnego" 
oraz w sprawie utworzenia „armii 
europejskiej". Rokowania odby­
wają się przy drzwiach zamknię­
tych. Prasa zachodnio niemiecka 
podaje, że na porządku dziennym 
rozmów Ridgway's z Adenauerem 
znajdują się następujące zagad­
nienia:

1) Przygotowania do sformo­
wania 12 zachodnio niemieckich 
dywizji najemnych, 2) uzbrojenie 
dywizji zachodnio niemieckich w 
broń amerykańską, 3) przyznanie 
Adenauerowi funduszów dola­
rowych na cele zbrojeniowe, 4) 
rozszerzenie produkcji zachodnio- 
niemleckiego przemysłu zbroje­
niowego, 5) rozbudowa baz ame­
rykańskich w Niemczech zachod­
nich.

Norymberski dziennik .,8 Libr 
Abendblatt“ podał, że Ridgway 1 
Adenauer są zdecydowani jak 
najszybciej zrealizować układy 
wojenne, mimo rosnącego oporu 
ludności. Nie jest wykluczone — 
pisze ten dziennik — że „w razie 
potrzeby dojdzie do 
bezpośredniego . paktu 
Stanami Zjednoczonymi a Trizo- 
nią".

Z Bonn donoszą, że w związku 
z przyjazdem Ridgway's władze 
zachodnio-niemieckie oraz do­
wództwo amerykańskich wojsk o- 
kuoacyjnych zmobilizowały silnie 
uzbrojone oddziały policji i żan­
darmerii wojskowej

12Przemówienie wywołuje gorą­
cy oddźwięk słuchaczy.

Następuje uroczysty moment: 
Prezydent Rzeczypospolitej Bo­
lesław Bierut dokonuje odsłonię- 
StSH*» ios"?

rena Piwowarska, Marian Czer­
wiński 1 Stanisław Kowalczyk.

Składają następnie wieńce 
przedstawiciele Zarządu Główne­
go ZMP. Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet i władz naczelnych in­
nych organizacji społecznych, 
przedstawiciele komitetu war­
szawskiego PZPR, Stołecznej 
Rady Narodowej oraz delegacje 
: kładów pracy.

Obok bramy straceń, w miej­
scu gdzie stała szubienica, wzno­
si się wysoki granitowy obelisk, 
W który wmurowano — widoczne 
za szkłem — szczątki szubieni­
cy-

„Szczątki drzewa kasztanowe­
go, pod którym za okupacji car­
skiej 1 kajzerowskiej, rozstrzeli­
wano bojowników o wolność i 
socjalizm" — skromna tabliczka 
z takim napisem widnieje w miej­
scu; gdzie wmurowano strzaska­
ne kulami drzewo. Miejsce to jest 
wysokim podestem, który pro­
wadzi do czterech tablic pośwlę 
conych pamięci tych, którzy zgi­
nęli w czterech różnych etapach 
walki o wyzwolenie społeczne i 
narodowe.

Na pierwszej tablicy z czar­
nego gr mitu czytamy: „Romuald 
Traugutt, Rafał Krajewski, Jan 
Jeziorański, Jó;ef Toczyński, Ro­
man Żuliński. Członkowie rządu 
powstańczego straceni 
1864 r." Na 
„Stanisław Kunicki. Piotr Bar­
do wskl, Jan Pietrusiński, Michał 
Ossowski. Członkowie 
„Proletariat" straceni 
1886 r." Na trzeciej tablicy: 
Marcin Kasprzak — przywódca 
SDKP i L stracony 8. IX. 1905 r. 
Stefan Okrzeja członek PPS 
stracony 21. VII. 1905 r.. Mar- 
ctn Ziernlcki członek SDKP i L 
stracony 4. III. 1906 r., Henryk 
Baron — członek PPS stracony 
9. V. 1907 r." Na tablicy czwar­
tej: „Władysław Hibner, Włady­
sław Rulewski, Henryk Rutkow­
ski. Członkowie KPP rozstrzela­
ni dnia 21. VIH. 1925 r."

Po uroczystoś ' tysięczne rze­
sze przybyły dla oddania hołdu 
bohaterom walk wyzwoleńczych, 
starzy I młodzi robotnicy, robot­
nice z dziećmi, pracujący inteli­
genci — wszyscy ze czcią oglą­
dają drogie każdemu Polakowi 
pamiątki.

wolności, rozbrzmiewają salwy 
honorowe.

..Pamięci bojowników wolno­
ści 1 tysięcy Innych więzionych W 
morach cytadeli przez rząd za­
borców 1 bnrżuazji składa hołd 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej“... — głosi napis na ta- 
b'icy. Na tablicy wyryto długą 
listę nazwisk, które uwieczniła 
historia walk wyzwoleńczych pol­
skiego proletariatu. Na pierw­
szym miejscu widnieje nazwisko 
Jarosława Dąbrowskiego. Na­
stępnie— nazwiska, członków rzą­
du powstańczego 
5. VIII. 1864 r., 
proletariatczyków, 
SDKP i L-owców, 1 szeregowych 
członków PPS, którzy zginęli na 
stokach cytadeli. Listę 
ją nazwiska bojowników 
stycznej Partii Polski.

Z obu stron tablicy 
wykute w spiżu wieńce 
Przed tablicą — plonie znicz.

Płyną dźwięki . .Międzynaro­
dówki“." Pierwszy wieniec składa 
pod tablicą Prezydent Bolesław 
Bierut.

W Imieniu KC PZPR składają 
wieniec, sekretarze Komitetu 
Centralnego Roman Zambrowski, 
Edward Ochab I Władysław 
Dworakowski, w imieniu Rządu 
— Premier Józef Cyrankiewicz 
oraz ministrowie: Kazimierz Mi-

straconych 
nazwiska 
nazwiska

zamyka- 
Komuni-

widnieją 
laurowe.

5. VIII. 
tablicy drugiej:

97

Powiat raciborski wzywa wszystkie powiaty

woj. opolskiego do współzawodnictwa

o przedterminową realizację wymiaru podatku qi nutowego

Zakłady im. 1 Maja 

w Raciborzu 

najlepszym zakładem 

w przemyśle 
chemicznym

% frantu walki o PIAN 1
partii

28. I.
Bracia Florek zaoszczędzili 360 litrów paliwa

Ekspozytura PKS w Opolu stosując racjonalne zużycie materia­
łów pędnych, zaoszczędziła ostatnio 9.440 litrów paliwa. Spośród 
kierowników autobusowych szczególne sukcesy w walce o oszczęd­
ność odnieśli bracia Tadeusz i Antoni Florek, którzy zaoszczędzili 
360 litrów paliwa oraz Tadeusz Chłąd zaoszczędził — 152 litry, 
Stanisław Rozmus — 131 1, Władysław Uranin — 130 1, Paweł Stei­
ner — 105 1, Paweł Gwóźdź — 194 I.

Z kierowców samochodów towarowych wyróżnić należy tow. tow. 
Jerzego Kurylaka, który zaoszczędził 183 1, Aleksandra Iwanucha 
~ 170 1, Edmunda Kurka

Ekspozytura PKS może 
nięciami w oszczędności 
mienia wynosi 20 tys. zł. Tu wyróżnić należy tow. tow. Franciszka 
Wolańskiego, Andrzeja Strzałkę, Władysława Sniegurskiego i Ta­
deusza Chiąda.

— 162 1.
również poszczycić 

ogumienia. Wartość
się poważnymi osiąą- 
zaoszczędzonego ogu-

Pracujemy na zużytym materiale

Ostatnio w Domu Kultury w 
Raciborzu odbyła się uroczystość 
przekazania sztandaru pracy za 
todze Zakładów 1 Maja za zwy­
cięstwo we i współzawodnictwie 
pracy w drugim kwartale bież. r.

Uroczystość zrgail przewodni­
czący rady zakładowej Adolf 
Siedlarczyk. Obszerne sprawozda­
nie z przebiegu realizacji zadań 
produkcyjnych przez załogę wy­
głosił naczelny dyrektor Zakła­
dów im. 1 Maja inż. Karol No­
wak. Następnie przedstawiciele 
załogi Zakładów Chemicznych im 
Pawła Findera w Chorzowie, 
przekazali dzielnej załodze sztan­
dar przechodni CRZZ za zdoby­
cie pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie pracy w drugim 
kwartale br. Spośród członków 
załogi dyplomami 1 premiami 
pieniężnym; nagrodzono 40 przo­
dujących robotników. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują tow. 
tow. Helena Górecka, osiągają­
ca 256 proc, normy, Helga Wy­
cisk — 279 proc., .louchim Gło­
wik — 193 proc., Maksymilian 
Dralszek — 195 proc., Adolf A- 
pel 197 proc., Jerzy Trąbeta — 
186 i J°rzy Warzecha — 236 
proc, dziennej normy.

Przodujące miejsce w realizacji 
podatku gruntowego utrzymuj j 
nadał chłopi powiatu opolskiego, 
którzy wykonali już 42.8 proc, 
całości wymiaru. W ślad za gro­
madą Radomirowice, w gminie 
Dąbrówka Dolna, która pierwsza 
w po w opolskim wpłaciła w 100 
proc, podatek gruntowy, do wy 
konania planu wymiaru podatku 
gruntowego, zbliża się gromada 
Bukowo, w gminie Zagwiżdże 
(98 proc.).

Drugie miejsce na Opolszczyź- 
nie w spłacie podatku gruntowe­
go zajmuje powiat prudnicki. Do 
przodujących gromad w tym po­
wiecie należą: Józefówek, w gmi­
nie Lubrza I Mieszkowice, w 
gminie Ru dziczka.

Następne z kolei miejsce zaj 
muje pow. raciborski, który do 20 
bm wykonał ponad 40 proc, cało­
rocznego wymiaru. Chłopi tego 
powiatu wezwali wszystkie po­
wiaty woj. opolskiego do współ­
zawodnictwa o przedterminową 
realizację wymiaru podatku grun­
towego.

W regulowaniu podatków przo 
du ją liczni małorolni chłopi, któ­
rzy często jednorazowo i w 100 
proc, regulują swoje zobowiąza­
nia finansowe. Ale oprócz tych 
przodujących chłopów są Jednak 
jeszcze i tacy, którzy ulegają 
wrogiej propagandzie kułacko- 
spekulanckiej i ociągają się z u- 
iszczeniem swoich należności Do 
takich m. in. należy Pawel Kam­
pa, z gromady Raszowa, w gmi 
nie Tarnów Opolski, który od 
1949 roku ukrywał 1.31 ha pola 
ornego 
Dnymi 
stwa.
Paweł 
rany.

Przykład ten winien być ostrze­
żeniem dla wszystkich kombina 
torów Władza ludowa nie po­
zwoli łamać swoich zarządzeń.

Ze spółdzielni produkcyjnych 
w realizacji podatku gruntowego 
przoduje spółdzielnia produkcyj­
na w Kopernikach w powiecie 
nyskim, która jeszcze w pierw­
szej połowie ubiegłego miesiąca 
uregulowała całość wymiaru p 
datku gruntowego za rok 1952.

Najgorzej dotychczas spłata 
podatku gruntowego przebiega w 
powiecie nyskim, głubczyckim I 
brzeskim, gdzie nie wvkonano 
dotychczas nawet 30 proc, wy­
miaru.

zu warcia 
między

Masowy nalot amerykańskich 

piratów powietrznych na Phenian

MOSKWA. Agencja TASS do­
nosi z Phenianu, że w dniu 29 
sierpnia lotnictwo amerykańskie 
dokonało nowego barbarzyńskiego 
nalotu na Phenian i .okolice. W 
nalocie wzięło udział ponad 700 
samolotów różnego typu. Bombar­
dowanie trwało 10 godzin. Prze­
bieg tego nalotu wskazuje, że ce­
lem amerykańskich piratów po-

przed opodatkowaniem I 
obowiązkami wobec pań 

Po ujawnieniu oszustwa 
Kampa został surowo uka­

Prititiltmń w B linii! 

lo Kotiotm tótoiitów Mdiii

PĘKLI. Agencja Nowych Chin 
poda|e z Rangunu, że na posie 
dzeniu Komitetu Obrony Pokoju 
w Burmie wybrano delegatów na 
mający się odbyć we wrześniu 
Kongres Obrońców Pokoju Kra­
jów Azji i Strefy Pacyfiku.

wietrznych było wymordowanie 
ludności cywilnej.

W dolinie rzeki Pothongan, 
gdzie ludność zbudowała ziemian­
ki i szałasy, amerykańscy piraci 
powietrzni zasypali obszar kilku 
kilometrów kwadratowych stukilo- 
g ram owy mi bombami burząc) mi. 
Samoloty ostrzeliwały budynki 
mieszkalne w dolinie rzeki * Po- 
thbngan z ciężkich karabinów 
maszynowych 1 20 milimetrowych 
dział. Zginęły setki ludzi, znisz­
czono ponad 200 budynków 1 zie­
mianek.

Wieczorem 29 sierpnia, gdy 
odleciały ostatnie samoloty ame­
rykańskie, na miejscach bombar­
dowań pozostały zalane krwią 
zwłoki kobiet i dzieci. Lotnicy a- 
mery kańscy ostrzeliwali kobiety 
w chwili, gdy starały się one u- 
kryć swe dzieci w schronach. W

W Zakładach Naprawczych Taboru Kolejowego w Opolu bryga- 
4y młodzieżowe podjęły zobowiązanie mające na celu powtórne 
wykorzystanie zużytego materiału. W bieżącym miesiącu brygada 
’ana Pałubiaka, która zobowiązała się do końca roku przeprowa­
dzić naprawę średnią 40 wagonów, wykonała już naprawę 25 Wa­
lonów ze starego materiału. Zetempowcy lej brygady wykonują 
od 200—250 proc, dziennie. Postanowili oni skrócić czas realizacji 
swego zobowiązania i podjąć dodatkowe. Podobne zobowiązanie 
'caliznje również brygada młodzieżowa tow. Alojzego Klimonta, 
'atrudniona przy instalacji ogrzewania. Wykonała ona już dwa 
kanony, a do końca bieżącego roku wykona jeszcze tym sposobem 
'2 wagonów.

Duirnv meldunek
Nakładów Sieci Elektrycznych w Opolu

Załoga Zakładów Sieci Elektrycznych — Rejon Miasto Opole za­
meldowała o wykonaniu planu rocznego. Sukces ten został os>ą- 
inięły dzjękj szeroko rozwiniętemu współzawodnictwu pracy, które 
w "slatnim okresie przy biało tu charakter masowy. Jest to wynik 
rxtmicznego wykonywania planów dziennych, dekadowych i mie- 
siecznych.

W walce n przedterminowe wykonanie planu należy wyróżnić: 
ryoadz)stę sieciowego tow. Wiktora Puszcza, wykonującego prze- 

'.'fjnie 260 proc dziennej normy, odznaczonego złotym krzyżem za
'T oraz tow. tow. Roberta Raszdorfa — 219 proc, Alfonsa Kansa

Proc, brygadzistę kablowego Franciszka Czaplę — 206 proc, 
mmy dziennej również odznaczonego złotym krzyżem zasługi i bry- 
*'■“ młodzieżową Stanisława Eejczuka wykonującą 150 proc, dzień- 
e| normv

Niemiecka prasa demokratyczna 

w KISI rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę

Proces 
księdza-podżegacza 

wojennego 
w Czechoslouac'i

PRAGA. W mieście Iglava 
t Mora wy) zakończył się proces 
duchownego katolickiego Józefa 
Marszałka, oskarżonego o dzia­
łalność skierowaną przeciwko 
walce o pokój oraz o podżeganie 
do wojny.

Akt oskarżenia zarzuca Mar 
szalkowi, że był on wiernym siu 
gusem imperialistycznych pod że 
gaczy wojennych I Watykanu.

Oskarżony przyznał się do wi­
ny. Sąd rejonowy w Iglavie ska­
zał Józefa Marszalka na 15 lat 
X ięzienia

BERLIN. Niemiecka prasa de­
mokratyczna zamieściła artykuły, 
poświęcone XIII rocznicy napa­
ści hitlerowskiej na Polskę.

„Neues Deutschland“ podkre­
śla, że w Polsce Ludowej 1 w 
Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej postanowiono przezwycię­
żyć przeszłość, zawierając mocną 
i niewzruszoną przyjaźń. Na obu 
brzegach Odry — flisze dziennik 
— buduje się socjalizm, oba na­
rody łączy wspólny cel obrony 
pokoju. O przyjaźń i współpracę 
niemiecko - polską rozbijają się 
imperialist' czne plany przekształ 
cenia granicy pokoju na Odrze i 
Nysie w zarzewie nowej wojny 
Potężnym źródłem siły I n< wych 
sukcesów Jest wspólna przyjaźń 
obu narodów ze Związkiem Ra 
dzl cklm.

„Berliner Zeitung“ potępia 
ostro podżegaczy woj innych Ju­

dzących przeciwko granicy po­
koju na Odrze i Nysie. Wszyscy 
Niemcy miłujący pokój — stwier­
dza dziennik — odwracają się ze 
wstrętem od tych następców Hi 
llera. Rocznica napaści hitlerow 
sklej na Polskę zobowiązuje na 
ród niemiecki do Jak najusilniej 
szego umacniania 1 pogłębiania 
przyjaźni z Polską Rzeczpospo­
litą Ludów |. Wymaga tego spra 
wa zachowania pokoju na świecie 
oraz leży to w interesie nasze) 
własnej lepszej przyszłoś i. Je 
dynie w niewzruszonej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i kra 
|ami demokracji ludowej, Jak 
również ze wszystkimi miłujący 
mi pokój narodami świata będzie 
my mogli zim .ow ić ..ocjalizm w 
Niemiecki.J Republice Demolerá 
tycznej oraz wywalczyć z jedno 
czone. pokojowe 1 demokratyczne 
Niemcy.

Wśród delegatów znajdują się 
m. in. członkowie parlamentu, le 
karze, pisarze, artyści, przemy 
słowcy i inni.

Delegaci wybrani zostali ze 
wszystkich okręgów kraju spo 
śród różnych organizacji robotni­
czych, chłopskich, młodzieżowych, 
kobiecych, studenckich 1 religij­
nych.

Obrońcy pokoju w Burmie blo­
rą aktywny udział w walce o po­
kój. Komitet Obrońców Pokoju w 
Burmie wydał specjalną broszurę 
zatytułowaną: „ Uczyńmy wszy­
stko, aby wstrzymać wojnę hakte 
rlologiczną, prowadzoną przez im 
perlalistów amerykańskich". W 
broszurze tej zamieszczono m in 
oaezwę biura Światowej Rady Po 
koju przeciwko wojnie bakterio­
logicznej. uchwalon na sesji biu­
ra w Oslo, jak również sprawo 
zdanie o stosowaniu '/zez USA 
broni bakteriologicznej, sporzą 
dzone pr ez Międzynarodową Ko 
misję Prawników • Demokratów 
oraz fotografie potwierdzające 
fakt prowadzenia przez Stany 
Zjednocz',ne wojny bakleriolo 
gicznej w Korei 1 w Chinach pól 
no’cno WDclicdni.'h.

nalocie na Phenian wzięły udział 
samoloty amerykańskie najnow 
szych typów. Dzienniki koreań­
skie stwierdzają, że dowództwo 
amerykańskie zalicza do „obiek 
tów wojskowych" nie tylko domy 
mieszkalne, lecz nawet ziemianki 
zamieszkałe przez bezdomną lud­
ność.

Nowa krwawa zbrodnia amery- 
kańsjclch piratów powietrznych 
wywołała falę oburzenia wszyst­
kich warstw społeczeństwa.

Centralna Agencja Telegraficz­
na Korei podkreśla, że amerykań 
scy piraci powietrzni dokonując 
barbarzyńskich nalotów na miasta 
i wsie pólnucnej Korei, dążą do 
wymordowania ludności cywilnej. 
Interwenci amerykańscy — pisze 
Centralna Agencja Telegraficzna 
Korei — sl 'suląc broń basteció 
logiczną I chemiczni mordują na 
szych jeńców. Obecnie zaczęli oni 
masową >fensywę po\ letrzn.ą na 
naszą ludność cywilną. Żadne 
jednak zbrodnie nie są w stanie 
złamać narodu koreańskiego.

Nasz naród zdecydowany jest 
yalczyć do ostatecznego zwycię­

stwa.
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Oddajcie: dziś hołd 

cieniom najofiarniejszych bojowników rewolucji polskiej 

- ślubujemy jednocześnie strzec jak źrenicy oka 

ich rewolucyjnego testamentu

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR J óź w i a ka-W ito 1 da

wygłoszone na stokach Cytadeli

z okazji 70 rocznicy powstania partii „Proletariat"

IF 7 rnrznirp li anif rilar ji Jan on ii

Haród japoński nie wyda Waszyngtonowi 

swej młodzieży

7 lat temu, 2 września 1945 roku, dowództwo wo|sk Japońskich 
skapitulowało. Runęło w gruzy imperium Japońskie, mimo, że Je- 
szcze dwa tygodnie wcześniej sztab Mac Arthura opublikował ko 
munikat, zapowiadający, że wojna z Japonią ..będzie miała bez­
nadziejnie ciężki przebieg". Istotnie, przewidywania Mac Arthura 
były oparte na doświadczenach dotychczasowego przebiegu wojny 
j a pońsko-a mery kański ej. Jeszcze w sierpniu 1945 r, bowiem japoń- 
skie dowództwo z powodzeniem broniło się na wyspach Salomona, 
w Indonezji I Bumie. Wałki toczyły się ze zmiennym szczęściem. Co 
więcej! Na pograniczu radziecko-mandżorskim stała najliczniejsza 1 
najlepiej wyekwipowana z armii Japońskich, armia kwantuńska.

Towarzysze! Obywatele!
70 lat ternu, 1 września 1882 

roku z Warszawy poniesione zo- 
s<_aty w polskie masy pracujące 
miast i wsi gorące słowa odezwy 
pierwszego zorganizowanego od- 
dzlału polskiej klasy robotniczej 
„Wielkiego Proletariatu" — sło­
wa protestu 1 walki, wiary w 
siłę proletariatu 1 nadziei w 
zwycięstwo wielkiej idei socjali­
zmu, słowa gorącego patriotyzmu 
i głębokiego proletariackiego in­
ternacjonalizmu.

70 lat temu powstała pierwsza, 
rewolucyjna partia klasy robotni­
czej, partia Ludwika Waryńskie­
go. partia Kunickiego 1 Bardów- 
sklego, Ossowskiego i Pietrusiń­
skiego. Płaskowlcklej I Bohusze- 
wlczówny: Partia czynu I walki, 
żarliwej ofiarności i płomiennego 
bohaterstwa Powstała w dniach 
niewoli narodowej I klasowej, gdy 
nad robotnikiem polskim świstał 
knut satrapy carskiego i knut ro­
dzimego, polskiego fabrykanta, 
gdy chłop polski uginał się pod 
ciężarem ucisku zaborcy i obszar­
nika polskiego. Podjęła walkę 
przeciw rodzimym wyzyskiwa­
czom i obcym ciemiężcom. Orga­
nizowała do tej walki robotników 
i chłopów. Jako najbliższego so­
jusznika swej walk' widziała ro­
syjski ruch rewolucyjny. Ofiarna 
walka „Wielkiego Proletariatu’“, 
Ludwika Waryńskiego, młodego 
rewolucjonisty o nieugaszonej 
płomiennej wierze w zwycięstwo 
sprawy proletariatu zapoczątko­
wała bohaterską, pełną zmagań i 
ofiar, niepowodzeń i zwycięstw, 
walkę polskiej klasy robotniczej. 
„Proletariat“ p-jwadził robotni­
ków Warszawy 1 Lodzi. Żyrardo­
wa 1 Zgierza, Częstochowy 1 
Piotrkowa, Radomia i Białego­
stoku do pierwszych zorganizo­
wanych walk o skrócenie dnia ro­
boczego, o podwyżkę płac, o o- 
ch onę czci ludzkiej, o prawo do 
ludzkiego życia.

„Proletariat“ wniósł w szeregi 
polskiej klasy robotniczej nie­
śmiertelne ideały marksizmu, 
pierwszy wychowywał robotników 
polskich w duchu braterstwa 1 
solidarności z robotnikami rosyj­
skimi. , Proletariat" dał polskiej 
k'asie robotniczej nieśmiertelnych 
bojowników, patriotów — interna­
cjonalistów, niezłomnych szermie­
rzy sprawy walki o prawo ludzi 
do wolnego, sprawiedliwego i 
szczęśliwego życia.

Odsłaniając dziś, towarzysze, 
pamiątkowe tablice na mimach cy­
tadeli warszawskiej, cytadeli, 
która według zamierzeń cara Mi­
kołaja, a potem rządów hurżuazji 
polskiej siać się miała postrachem 
dla polskiego ruchu rewolucyjne­
go, a która stała się symbolem 
bohaterstwa 1 walki polskich mas 
ludowych — myślą zwracamy się 
ku tym, którzy swym życiem, 
walką i męczeńską śmiercią zado­
kumentowali swą ofiarność 1 od­
danie sprawie wolności, niepodle­
głości i rewolucji. W morach war­
szawskiej cytadeli* w 1885 r , na 
procesie 29 proletariatcyków — 
Waryński rzucił w twarz carskim 
oprawcom I polskim wyzyskiwa­
czom dumne słowa „Wielkiego 
Proletariatu":

„Zadaniem naszym jest przygo­
tować klasę robotniczą do rewo­
lucji. ruch jej uczynić świado­
mym i ująć w karby organizacyj­
nej dyscypliny... Dumni jesteśmy 
świadomością, że rzucone przez 
nas ziarno głęboko zapadło I pu­
ściło kocenie. Uczciwie służy­
łem mej sprawie i gotów Jestem 
za nią życie położyć".

Stąd pisał swój ostatni IM do 
robotników Stanisław Kunicki:

„Nie odstępujcie od naszego 
sztandaru, trzymajcie gc wysoko, 
a zwycięstwo osiągniecie".

Kazamaty cytadeli zapełniały 
się działaczami robotniczymi. Szli 
do więzień ludzie za to, że uko­
chali swój naród, swą klasę robot­
niczą 1 sprawę robotniczą, ludzie, 
którzy gotowi byli oddać swe ży­
cie, aby ich bracia mogli ży ć wol­
ni I szczęśliwi.

28 stycznia 1886 r. na stokach 
cytadeli zawiśli na szubienicach 
Stanisław Kunicki. Rosian in Púur 
Bardowski, Jan Pietrusiński 1 Mi­
chał Ossowski Umierali, by żyła 
sprawa proletariatu — pisali o 
nich pozostali proletartatczycy.

Były to drugie szubienice na 
stokach cytadeli.

Pierwsze — zamknęły prze­
piękną kartę, pełną wewnętrznych 
zmagań I niekonsekwencji, ale 1 
najszlachetniejszego bohaterstwa, 
ofiarności i poświęcenia powsta­
nia styczniowego 1863 r„ po 
wstania, w którego szeregach 
obok Traugutta, Dąbrowskiego I 
Wróblewskiego walczyli rewolu­
cjoniści rosyjscy Potlebnla, Iwan 
cew, bracia líy kuwy 1 Krasno 
piewców.

Szubienice, na których zawiśli 
proletariatczycy nie były bynaj­
mniej oznaką sity oprawców car­
skich I obrastającego już w pie­
rze kapitalizmu polskiego — prze­
ciwnie, były oznaką ich słabości, 
ich śmiertelnego strachu przed 
wzrostem ruchu robotniczego, 
przed wzrostem świadomości re­
wolucyjnych mas ludowych.

Ani Jednak szubienice, ani 
zsyłki, an; krwawy terror nie 
Zdołały zdusić płomienia, który 
rozniecił „Wielki Proletariat“, 
nie zdołały przekreślić ani zdła­
wić rewolucyjnej walki klasy ro­
botniczej.

Polska rewolucyjna klasa ro­
botnicza ofiarnie i z honorem re­
alizuje testament proletariatczy- 
k w — nie odstąpiła od swego 
sztandaru, nasiąklego serdeczną 
krwią najlepszych swych synów 
1 córek, trzymała go wysoko przez 
dziesiątki ¡at bohaterskich zma­
gań, odniosła pod tym sztandarem 
zwycięstwo.

Towarzysze! Obywatele!
Długa, polna heroizmu jest 

walka polskiej klasy robotniczej, 
jej rewolucyjnych partii „Wiel­
kiego Proletariatu", SDKPiL, 
PPS-Lewicy, KPP i PPR.

Wiele jest w Polsce miejsc 
pamiątkowych, które są wido­
mym świadectwem bohaterstwa 
rewolucjonistów polskich. Ale 
mało z nich ma tak bogatą histo­
rię, Jak warszawska cytadela.

Gdyby mitry cytadeli, nasiąkł.» 
krwią bohaterskich powstańców 
styczniowych, płomiennych prole- 
tarialczyków, niezłomnych bojow­
ników za waszą i naszą wolność, 
ofiarnych komunistów, nasiąkłe 
łzami tysięcy matek I żon, którym 
wydarto ich najbliższych I naj­
ukochańszych — gdyby te mitry 
cytadeli umiały przemówić — o- 
pow.ledziałyby historię polskiej 
rewolucji.

Więziony był tu w cytadeli bo­
hater powstania styczniowego, 
wódz Komuny Paryskiej Jarosław 
Dąbrowski, człowiek, którego 
imię z Jednakową miłością wyma­
wiane jest przez robotnika pol­
skiego, francuskiego i rosyjskie­
go.

W tych oto mitrach cytadeli, w 
5 lat po bohaterskiej śmierci pro- 
letariatczyków więziony był 
współtwórca Związku Robotników 
Polskich, SDKPiL i KPP Julian 
Marchlewski, wielki Polak i wiel­
ki Internacjonalista, który uczył 
polską klasę robotniczą, że służyć 
interesom narodu polskiego może 
tylko ten. kto służy interesom 
międzynarodowego proletariatu, 
bojownik, którego Imię z czcią 
powtarzane Jest przez rewolucjo­
nistów niemieckich i przez żoł­
nierzy Rewolucji Październiko­
wej.

Więziona tu była' organizator­
ka SDKPiL — „Orzeł Rewolucji" 
— Róża Luksemburg.

Tu na stokach cytadeli zawiśli 
na szubienicach w 1905 I 1907 r. 
bohaterski SDKRiL-owiec Marcin 
Kasprzak i młodzi robotnicy, sze­
regowi pepesowcy Stefan Okrz.eja 
1 Henryk Baron, którzy oddali 
swe życie w walce wtedy, gdy 
wodzireje pepesowścy konszachto- 
wali przeciw ludowi.

W cytadeli warszawskiej wię­
ziony był płomienny rewolucjoni­
sta, którego imię stało się symbo­
lem Jedności i braterstwa rewolu­
cji polskieI i rewolucji rosyjskiej 
— Feliks Dzierżyński.

W celi X pawilonu Feliks 
Dzierżyński pisał proste, wzrusza­
jące słowa „Pamiętnika więźnia".

„Tu w więzieniu, źle jest, nie­
raz bywa strasznie. A Jednak... 
gdybym na nowo miał rozpocząć 
życie, rozpocząłbym tak samo... 
Nie przeklinam ani losu swego, 
ani długich lat mego więzienia, 
bo ono rozbija wielkie więzienie, 
które znajduje się poza tymi mli­
rami".

W 1917 r. Feliks Dzierżyński 
w pierwszych szeregach rewolu­
cjonistów Rosji zrywał kajdany 
więzienia narodów, Jakim był re­
żim carski — przynosząc wolni ić 
również naszej ojczyźnie.

Wolność tę przehandlowall po­
tem zdradzieccy przywódcy da­
szyńscy 1 arciszewscy, Jaworscy i 
Zarembowie. I nie Jest wcale przy­
padkiem, a konsekwentnym wy­
razem istoty władzy polskiej hur- 
żuaz.JI, która w ciemiężeniu mas 
pracujących niczym nie różniła 
się od zaborców carskich — że 
cytadela warszawska za rządów 
Piłsudskiego i ch jeno ptasia 
znów stała się miejscem straceń 
t kar dla rewolucjonistów poi 
sl Ich W latach 1919-1920 na 
stokach cytadeli żandarmi Pił­
sudskiego rozstrzeliwali żołnierzy 
czerwonego pułku Warszawy, ro­
botników. którzy nie chciell strze­
lać do swych braci — radzieckich 
wyzwolonych robotników I chło­
pów, komunistów, którzy organi­
zowali rady robotnicze 1 chłop 
skle.

Dwudziestego pierwszego sierp­
nia 1925 r. mordercze strzały 
burżuazji polskiej przerwały mło­
de bohaterskie życie członków 
KPP Władysława Hibnera. Wła­
dysława Kniewskiego 1 Henryka 
Rutkowskiego.

Wlel : trzeba byłoby, towarzy­
sze, miejsca na mucach cytadeli, 
gdyhyśmy chcieli wyryć wszyst­
kie imiona bohaterskich rewolu­
cjonistów polskich I rosyjskich, 
więzionych w tej oto cytadeli 
przez rządy zaborców i burżuazji 
polskiej.

U stóp cytadeli ‘ warszawskiej 
we wrześniu 1939 r. życie swe w 
obronie ojczyzny, haniebnie zdra­
dzonej 1 sprzedanej przez rydzów, 
składkowskich i beków, oddało 
setki bezimiennych, szarych żoł­
nierzy polskich.

Bohaterską walkę „Wielkiego 
Proletariatu". SDKPiL, KPP — 
kontynuowała w lalach okupacji 
Polska Partia Robotnicza. Miej­
scami straceń były w tych latach 
i stoki cytadeli i rnury getta war­
szawskiego i lochy Pawiaka I ka­
townia na Szucha I niezliczone u- 
lice Warszawy I znów jak przez 
dziesiątki lat, od chwili powstania 
„Wielkiego Proletariatu" sztan­
dar walki o wyzwolenie narodowe 
i klasowe wysoko podniosła boha­
terska klasa robotnicza. Tym ra­
zem dzięki wyzwoleńczej misji 
Związku Radzieckiego, dzięki o- 
Herze krwi żołnierza Armii Czer­
wonej, walka ta stała się walką 
zwycięską.

Spełniły się marzenia Jarosła­
wa Dąbrowskiego, Ludwika Wa­
ryńskiego, Róży Luksemburg, Ju­
liana Marchlewskiego. Feliksa 
Dzierżyńskiego. Mariana Buczka, 
Alfreda Lampe. Marcelego No­
wotki — Idea, za którą walczyli i 
za którą oddali swe jak płomień 
gorejące życie, stała się rzeczy­
wistością. Utrwalają ją dziś wy­
siłkiem mięśni i mózgów robotni­
cy, pracujący chłopi i pracująca 
inteligencja Zamieniają Ją w Pol­
skę żelaza i stali, w Polskę boga­
tych uro łzajów, Polskę nowych, 
wolnych szczęśliwych ludzi.

Dzięki ofiarnej pracy robotni­
ka polskiego, pracy młodych przo­
downików rosną — Nowa Huta, 
elektrownie w Jaworznie i Mie- 
chowicach. fabryki samochodów 
w Warszawie I w Lublinie, wiel­
kie budowle przemysłu chemlcz- 
i ego w Gorzowie i w J leniej Gi­
rze. Wzniesiona dzięki ofiarnej 
pracy murarza, inżyniera I archi­
tekta — ze zgliszcz. I ruin wyro­
sła nasza piękna, jasna Marszał­
kowska Dzielnica Mieszkaniowa 
— dzielnica słonecznego i rados­
nego życia. Rośnie w Warszawie 
z żelaza i betonu wielki Pałac 
Kultury i Nauki — pałac nie­
wzruszalnej przyjaźni i brater­
stwa z krajem Lenina 1 Stalina.

Rośnie nowe życie na naszej 
wyzwolonej spod ucisku obszarni­
ka wsi. Dokonywuje się rewolucja 
na odcinku kultury i oświaty i 
rosną nowi, socjalistyczni ludzie, 
nowy socjalistyczny naród, sku­
piony wokół zadań planu 6-let- 
niego, wokół swej władzy ludo­
wej, wokół kierowniczki wszyst­
kich naszych zwycięstw | osiąg­
nięć — Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, wokół wiel­
kiego budowniczego naszej ojczy­
zny to w. Bolesława Bieruta.

Towarzysze! Obywatele!
70-lecle „Wielkiego Proleta­

riatu" zbiega się z wielkim, ra­
dosnym wydarzeniem naszego 
kraju Rok 1952 wejdzie do hi­
storii naszej ojczyzny Jako rok 
uchwalenia wielkiej karty wolno­
ści narodu, karty, będącej bilan­
sem przebytej drogi walki 1 cier­
pień, bilansem naszych zdobyczy 
i zwycięstw. Chyląc dziś czoła 
przed pamięcią bohaterskich 
przywódców polskiego ruchu re­
wolucyjnego — możemy im jed­
nocześnie z dumą ’ radością za­
meldować, że Ich męka, Ich obfi­
cie przelana krew nie poszła na 
marne — wydala bogate owoce. 
My wiemy, że w każdej cząstce 
naszych historycznych osiągnięć 
— na każdym odcinku — w prze­
myśle 1 rolnictwie, w nauce I bu­
downictwie — zawarta Jest ofia­
ra krwi i cierpień pokoleń rewo­
lucjonistów polskich, którzy swą 
walką I życiem torowali nam dro­
gę do wolności, do szczęścia

My wiemy że marzenia i Idea­
ły naszych wielkich rewolucjoni­
stów stały się rzeczywistością tyl- 

o dzięki temu, że polski ruch re­
wolucyjny Jak źrenicy oka strzegł 
I dochował wierności Idei przy­
jaźni z rewolucją rosyjską, idei 
orzyjaźnl, przekazanej nam w te­
stamencie przez „Wielki Proleta 
rlat", przez Ludwika Waryńskie­
go.

Ale walka nasza, towarzysze, 
. ie Jest Jeszcze zakończona. Wle­
li* Jeszcze trzeba wysiłku, trudu I 
ofiar całego narodu, zespolonego

w szerokim froncie narodowym, 
aby zatrzeć ślady haniebnej spu­
ścizny, zacofania, pozostawionej 
nam przez rządy burżuazji 1 zni­
szczeń pozostawionych przez bar- 
barzyustwo okupacji hitlerow­
skiej.

Wiele Jeszcze trzeba zapału 1 
znojnej pracy, aby stale podnosić 
silę 1 wielkość naszej ojczyzny, 
dobrobyt naszego narodu. Do tej 
walki o pokonanie wszystkich 
trudności, trzeba mieć płomienne, 
nieugaszon? serca, hart i goreją­
cą silę woli Ludwika Waryńskie­
go, Feliksa Dzierżyńskiego, trze­
ba ukochać swój kraj, swój na­
ród. tak lak go ukochali bojow­
nicy ,,Wielkiego Proletariatu", 
SDKPiL. KPP, PPR.

Są u nas, towarzysze, wielkie 
serca, są ofiarni 1 niezmordowani 
bojownicy naszej sprawy socjali- 
z ,iu — są w zakładach pracy I 
fabrykach, budowlach, wsiach 1 
miastach. Słyszymy tętno tych 
s rc w tętnie gorącej, ofiarnej 
pracy naszych kopalń, fabryk I 
I t, w szumie traktorów. Czuliś­
my tętno tych serc — młodych, 
gorących — w czasie potężnego 
Zlotu Młodych Przodowników 
Pracy. I dlatego pewni Jesteśmy, 
że kierowani przez Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą — 
przez tow. Bieruta, zapatrzeni w 
przykład Związku Radzieckiego 
— pokonamy wszystkie trudności 
— wykonamy zwycięsko plan 6- 
letni, zbudujemy socjalizm.

Towarzysze! Obywatele!
Rocznicę powstania ,,Wielkiego 

Proletariatu" obchodzimy w okre­
sie, gdy krwiożerczy imperializm 
amerykański snuje plany nowej 
jożogi wojennej, montuje bloki 
agresji, zawiera „układy ogólne", 
tworzy tzw. „armię europejską".

W New Yorku i w Zagłębiu 
Ruhry dymią kominy fabryk bro­
ni. W New Yorku i w Zagłębiu 
Ruhry — morgany, fordy, rocke- 
fellery i kruppy znowu produku|ą 
armaty, tanki 1 samoloty. W Wa­
szyngtonie 1 w Bonn eisenhowery 
i bradleye, guderiany i ridgwaye 
szkolą według hitlerowskich pod­
ręczników nowe pułki podpalaczy, 
morderców i gwałcicieli.

Amerykańscy ludobójcy I tru­
ciciele pokazali już w Korei, do 
czego są zdolni. Amerykańscy 
mordercy z Kożerio prześcignęli 
swych nauczycieli — hitlerow­
skich morderców z Katynia 1 
Oświęcimia.

Zakłamana, zatruta propaganda 
szczekaczek „Głosu Ameryki" i 
„Wolnej Europy" — prześcignęła 
swego nauczyciela Goebbelsa.

Dziś właśnie mija 13 lat od 
chwili, gdy pułki Wehrmacht.1 
wtargnęły do naszego kraju, gdy 
Messersmidty rozpoczęły bombar­
dowanie naszych miast i wsi, gdy 
od pierwszycn pocisków hitlerow­
skich padłi pierwsi obrońcy na­
szej' niepodległości. 1 znów na uli 
each zachodniego Berlina, na u 
licach Bonn — w rytm pruskiego 
werbla ćwiczą nowe oddziały 
Wehrmachtu, dowodzone przez 
morderców milionów matek i 
dzieci polskich i rosyjskich, biało­
ruskich i ukraińskich; oddziały 
uzbroję 'e w amerykańską broń, 
ubrane w amerykańskie munuuty, 
doszkalane w amerykańskich 
szkołach zbrodni.

Wszystko to odbywa się w at­
mosferze zaciekłej, rewizjoni­
stycznej kampanii przeciwko Pol­
sce Ludowej, przeciwko naszym 
granicom na (Jarze 1 Nysie.

Czy oznacza to, że wojna Jest 
nieunikniona? Nie. Na pytanie to 
odpowiedział tow. Staiin twier­
dzeniem, że „pokój może być za­
chowań, i utrwalony, jeżeli naro­
dy ujmą sprawę pokoju w swe rę­
ce 1 będą broniły jej do końca". 
A narody coraz mocniej 1 coraz 
bardziej świadomie ujmują w swe 
ręce sprawę pokoju. Świadczy u 
tym bohaterska walka mas pracu­
jących we Francji i Włoszech, w 
Belgii i w Niemczech zachodnich 
— walka prowadzona pod kierow­
nictwem zahartowanych w boju 
partii komunistycznych 1 robotni­
czych. Świadczy o tym rosnąca z 
dnia na dzień fala walk narodowo­
wyzwoleńczych narodów kolonial­
nych. Świadczy o tym rosnący au­
torytet Związku Radzieckiego, 
który przoduje w walce o pokój 
Widomym świadectwem siły i 
Jedności wszystkich narodów 
świata w walce o pokój stanie się 
grudniowy Kongres Obrońców Po 
koju. Potęgujący się ruch pokoju 
na całym świecie, rosnąca siła 
Związku Radzieckiego I krajów 
demokracji ludowej, potężne bu­
dowle komunizmu i budowle so 
cjallzmu. będące najlepszym świa 
dectwem wyższości systemu sucja 
lisiyc/nego had kapitalistycznym 
— wszystko to napawa nas silą o 
tuchą 1 wiarą, że w pełni możliwe 
Jest przekreślenie ludobójczych 
zamysłów imperializmu amerykan 
si o hitlerowskiego»

Lecz ani na chwilę nie wolno 
nam poddawać się nastrojom bez­
troski I samouspokojenia U nikli 
w a ocena sytuacji wymaca od naś 
zwarcia szeregów wszystkich pa­
triotów. całego narodu we frone!'- 
narodowym, wytężenia naszych 
sit w pracy 1 walce o zwartość 
polityczną, silę gospodarczą I 
niezawodną obronność,

Tow. Bierut na VII Plenum KC 
naszej partii powiedział: „Polska 
przestała być krajem biednym, 
bezbronnym I niezaradnym. Da­
remne są nadzieje tych, którzy li­
czą na naszą słabość, szczerzą na 
nas grabieżcze zęby. Daremne sa 
apetyty niedobitków hitlerowskich 
I ich imperialistycznych włoda­
rzy. którzy bredzą nieprzytomnie 
o naszych ziemiach nad Odrą 1 
Nysą. Minął i nie wróci nl"dy 
wrzesień 1939 roku". Za tymi 
słowami stoją cyfry wykonywa­
nych planów produkcyjnych, stoi 
nasze silne, odrodzone, robotni­
czo-chłopskie Wojsko Polskie.

Stoi granitowa przyjaźń i bra­
terstwo z naszym wyzwolicielem, 
potężnym, pokojowym Związkiem 
Radzieckim, przyjaźń z krajami 
demokracji ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. Stoi 
nasza ofiarna, bohaterska klasa 
robotnicza, nasza pełna entuzja­
zmu I radości młodzież, nasze pra­
cujące chłopstwo i pracująca In­
teligencja, nasz cały naród sku­
piony w potężnym froncie naro­
dowym.

Na knowania Imperialistów ame- 
merykańskich naród nasz odpo­
wiada wzmożonym wysiłkiem pra­
cy, wielkimi budowlami pokoju, 
umacnianiem naszej obronności.

Na knowania Imperialistów ame­
rykańskich naród nasz odpowie w 
dniu wyborów do Sejmu ■— Jed­
nolitą. potężna manifestarla, glo­
sując na listę frontu narodowego 
frontu walki o plan 6-letni, o po­
kój. o szczęście naszego narodu.

Towarzysze! Obywatele!
Oddając dziś hołd cieniom na.l 

ofiarniejszych bojowników rewo­
lucji polskiej — ślubujemy jedno 
cześnie strzec Jak źrenicy oka ich 
rewolucyjnego testan ent u.

Oddać sprawie budowy socjali­
zmu i walki o pokój wszystkie na­
sze siły, wszystkie nasze umiejęt­
ności. najgorętsze nasze uczucia

Umacniać I strzec bratniej 
przyjaźni z krajem zwycięskiego 
socjalizmu — krajem Lenina i 
Stalina.

Być wiernym Idei proletariac­
kiego Internacjonalizmu i kochać 
swój kraj ojczysty — tak Jak ko­
chał Ludwik Waryński. Julian 
Marchlewski. Feliks Dzierżyński. 
Marceli Nowotko — tak Jak ko­
cha tow Bolesław Bierut.

Każdy młody obywatel odda swój głos 

za Polskę Ludową, 

za szczęście narodu, za socjalizm i pokój

Przemówienie sekretarza Zarządu Głównego ZMP S(. Nowocienia 

na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego

Władza ludowa dała młodzieży 
wielkie demokratyczne prawa, 
które gwarantuje Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Jest to prawo do pracy, nau­
ki, kultury, odpoczynku oraz 
czynne prawo wyborcze, począw­
szy od 18 lat.

Za panowania kapitalistów 1 
obszarników, jak Polska długa I 
szeroka rozlegało się wołanie 
,,chleba i pracy". Dorastająca 
młodzież z rozpaczą patrzyła w 
przyszłość. Bicz bezrobocia, nę­
dzy, analfabetyzmu smagał przede 
wszystkim młodzież. Zdobywać 
zawód, uczyć się w «zkole śred­
niej czy wyższej — to były rzeczy 
nieosiągalne dla ,,chamskiego na­
sienia", jak z pogardą wyrażano 
się o synach I córkach robotni­
ków 1 chłopów. Pozostawała tu­
łaczka za chlebem. Zwykłym to 
zjawiskiem było przed wolną o- 
żenić się nie z miłości do dziew­
czyny. lecz wbrew sercu przyże- 
nfć się do morgów, stodoły, 
mieszkania I mebli.

Minęły bezpowrotnie te czasy. 
Rośnie nowe, wolne pokolenie, 
które często w rozmowie z rodzi­
cami pyta' ..Tato, powiedz mi jak 
wyglądał fabrykant, jak wyglądał 
dziedzic? Jak można było w ten 
sposób żyć?" W tym zamyka sie 
bodajże najgłębiej sens dokona­
nych za władzy ludowej przeobra 
żeń w życiu narodu.

..Wyjść na ludzi" — jak się 
dawniej mówiło — może każdy 
młody obywatel w miarę chęci 1 
zdolności Otworem stoją przed 
młodzieżą fabryki, szkoły, uczel­
nie Młodzież urzeczywistnia ma­
rzenia swych ojców o nauce, o

twórczej, radosne, pracy dla Oj­
czyzny.

Dlatego program Frontu Naro­
dowego jest program m młodzie­
ży Bowiem jest to program wal­
ki o pokój, walki ze zbójeckim 
Imperializmem, który zagraża na­
szym zdobyczom i niepodległości 
Polski. Jest to program zwiększe­
nia sil naszej Ojczyzny, dalszego 
jej rozkwitu. Je. t to program 
wielkiego budownictwa kraju, li­
kwidacji zacofania i przekształca­
nia Polski w Jeden z przodują­
cych krajóv w Europie i świecie. 
Jest to program oświecenia kra­
ju, dalszego rozkwitu nauki", kul­
tury I sztuki. Jest to program wy­
chowania człowieka nowej epoki, 
epoki socjalizmu, który -wykar- 
czuje zdziczenie, obłudę I zakła­
manie, wniesione do stosunków 
między ludźmi przez kapitalizm. 
Jest to program pracy i walki o 
szczęście narodu, o wielkość Oj­
czyzny, o trwały pokój w świecie.

W zbliżających się wyborach, 
kartki wyborcze dziewcząt I 
chłopców ze wszystkich zakątków 
Polski zamienią się w boiowe mel­
dunki gotowości młodzieży do u- 
rz°czywistnienta zadań wytyczo­
nych przez wychowawcę I ser­
decznego przyjaciela młodzieży 
tow Bieruta, który uczy:

„Zwycięstwo socjalizmu, to e- 
poka odrodzenia w dziejach całej 
ludzkoś i. Poznać, zrozumieć i 
poświęcić życie tej wielkiej spra­
wie — oto nasz cel. oto najszla­
chetniej tze I na1 większe zadanie 
dzisiejszego pokolenia".

Wykonanie tych zadań wymaga 
wielkiego wysiłku. Mamy wiele 
braków, niedomagać I w ukryciu 
działających wrogów., Walka la

Ale w Sukurs Amerykanom przyszedł Związek Radziecki, wier­
ny przyjętym przez siebie w Poczdamie zobowiązaniom z 2fi lip. 
ca 1945 r. 9 sierpnia 1945 roku wojska radzieckie rozpoczęły 
działania wojenne przeciw Japonii i rozstrzygnęły losy lej wojny. 
Natarcie radzieckie błyskawicznie przebiło linie armii kwantuń- 
sklej, rozdzieliło Ją na dwie części, odcięło jej drogi odwrotowe. 
W niespełna 2 tygodnie okupowana od 14 lat Mandżuria została 
wyzwolona.

1 oio dowództwo amerykańskie, pragnąc ratować swą pozycję 
polityczną decyduje się na zrzucenie bomb atomowych na Hiro­
szimę i Nagasaki W samej tylko Hiroszimie ginie 80 UOO lud­
ności cywilnej. Burżiiazja Japońska, kola militarystyczne Japonii, 
które również boja się Związku Radzieckiego, kapitulują.

Losy Japonii, cele Jej okupacji zostały wytyczone w deklaracji 
kairskie.j. w układzie jałtańskim I w deklaracji poczdamskiej. W 
Poczdamie postanowiono przeprowadzenie dekartelizac.il. demili- 
tary za cj i, likwidacji przemysłu wojennego oraz demokratyzacji 
Japonii Układ jałtański przewidywał, że w Japonii ma powstać 
„usposobiony pokojowo I odpowiedzialny rząd, zgodnie ze swobod­
nie wyrażoną wolą narodu japońskiego". Według deklaracji kair­
skiej. Japonia miała zostać „usunięta ze wszystkich wysp na Pa­
cyfiku. które objęła lub okupowała od pierwszej wojny świato­
wej — oraz tych ziem, kióre zagrabiła Chinom, jak Mandżuria, 
Formoza i Wyspy Rybackie". „Korea stanie się wolnym 1 nieza­
leżnym państwem" — zapowiadała deklaracja kalrska.
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wiązania. Usadowiwszy się w Japonii, postanowił z niej uczynić 
bazę amerykańskiej agresji na Dalekim Wschodzie. Od roku 
1949, a Już szczególnie intensywnie po napaści amerykańskiej na 
Koreę, rozpoczęto wskrzeszać w Japonii siły zbrojne.

Dziś, obok policji państwowej, liczącej ponad 125 000 osób, 
istnieje w Japonii tzw. rezerwowy korpus policyjny. W roku bie­
żącym stan liczebny- tego korpusu podniesiony zostanie do 
110.000. Okupanci amerykańscy zażądali od rządu Japońskiego, 
by w przyszłości doprowadził liczebność korpusu- do 300.000.

Przypieczętowaniem przez imperializm amerykański podpo­
rządkowania i rządu japońskiego l japońskiego potencjału zbro­
jeniowego swoim agresywnym celom, było podpisanie niespełna 
rok temu separatystycznego „traktatu pokojowego" w San Fran­
cisco", tzw. „paktu bezpieczeństwa" oraz „układu administracyj­
nego". Układy te zostały zawarte z pominięciem ZSRR 1 Chin 
Ludowych, Indii 1 szeregu innych krajów azjatyckich. „Układ ad­
ministracyjny" Jest po prostu układem kolonialnym, zapewniają­
cym USA na czas nieograniczony brutalną okupację Japonii.

Okupanci amerykańscy nie szczędzą wysiłków, by sfaszyzo- 
wać życie polityczne Japonii. 5 lipca hr. parlament japoński przy­
jął Ustawę o „zapobieganiu działalności wywrotowej". Na pod­
stawie tej arcyreakcyjnej ustawy, podporządkowany Waszyngto­
nowi rząd Japoński ma prawo rozwiązać każdą partię polityczną,- 
zakazać każdej demonstracji lub strajku, zakazać każdej niewy­
godne! Amerykanom gazety, wtrącić do więzienia każdego działa­
cza politycznego. Deputowany do izby niższej japońskiego parla­
mentu, Kato, oświadczył, że ustawa o „działalności wywrotowej" 
służy „utrwaleniu surowego reżimu policyjnego, realizowanego 
przez amerykańskich i japońskich imperialistów przy uzvciit re­
presji. deptaniu podstawowych praw narodu, ujarzmieniu go 1 
zdławieniu patriotycznego ruchu o pokój i niepodległość".

Amerykańscy okupanci I ich sojusznicy, zdrajcy narodu japoń­
skiego, budują swe plany, nie hiorąc pod uwagę woli gospodarza 
kraju ■— narodu Japońskiego. W Japonii toczy się zacięta walka 
O niP^WWr.'.1» '' ' ' -rn- 'o ‘ n « '  t - W-I-) . . \ -T .-
Na wiosnę i w Icele br. odbyły się w Japonii cztery strajki po­
wszechne z udziałem kilku milionów ludzi. W pochodach pierwszo­
majowych wzięły udział 4 miliony ludzi. 7 czerwca strajkowało 
709 000 robotników. 17 czerwca przerwało pracę 800.000 ro­
botników. 20 czerwca zastrajkowalo 500.000 kolejarzy. Masowe 
wystąpienia robotników, którym przewodzi Komunistyczna Partia 
Japonii, cieszą się poparciem związków chłopskich,' liczących 3 
miliony członków. Nienawiść do amerykańskiej polityki ogarnia 
w Japonii szerokie koła średniej burżuazji 1 drobnomieszczań­
stwa.

Naród t-nońclt ptg z=nomn|-il nCinp T-Iim^ztrnv t Nnrrprnl.-] Nie 
chce współdziałać w amerykańskiej agresji na Korei. Nie chce 
oddać swej młodzieży podżegaczom wojennym z Waszyngtonu. 
Pragnie żyć w przyjaźni z ZSRR 1 krajami azjatyckimi 1 w tym 
właśnie leży istota słabości amerykańskich imperialistów w Ja­
ponii.

nie przestrasza młodzieży świa­
domej Jej celów. Ceni ona tych, 
którzy śmiało idą do walki mają 
inicjatywę, odwagę, wytrwałość 1 
upór w usuwaniu trudności.

Być współgospodarzem kraju, 
to przecież nie tylko oddać swój 
głos w czasie wyborów. Być 
współgospodarzem, to ozbacza 
rzetelną pracą i nauką pomnażać 
bogactwa narodowe I siły Ojczy­
zny, walczyć ze wszystkich sił z 
biurokracją, z marnotrawstwem, 
kumoterstwem, złodziejstwem i 
szkodnictwem.

To oznacza świadomie I aktyw­
nie uczestniczyć w wielkim dziele 
przebudowy życia w naszym kra­
ju, wytyczonym w planie 6 letnim 
i w porywających założeniach no­
wego planu wieloletniego. Zlot 
pokazał, |ak wielkie siły tkwią w 
naszej młodzieży. Jest rzeczą nie­
wątpliwą. że w kampanii wybor­
czej wyżej Jeszcze podniesie się 
fala aktywności politycznej, ru­
chu współzawodnictwa wśród 
młodzieży miast j wsi w celu za­
dokumentowania czynem swego 
poparcia dla zamierzeń I celów 
Frmtu Narodowego

Każdy młody obywatel " 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój glos za Polskę Ludową, z-1 
szczęście narodu, za socjalizm 1 
pokój.

Każdy młody obywatel — 
dziewczyna czy chłopiec odda 
swój głos przeciwko amerykań­
skim podżegaczom do nowej woj­
ny. przeciwko Ich pomagiemm - 
zewnątrz I wewnątrz kraju. w 
Imię dalszego rozkwitu Polski 
Ludowej, w imię ugruntowania 
Jej niepodległości I przyjaźni mW' 
dzy narodami. (Oklaski!

za socjalizm *

chłopiec odda
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Wydział Polityczny POM-u w Głubczycach 

minien pracować hardziej planowo

Podsumowujemy wyniki naszego konkursu

pod nazwą

w toczące I się walce o pod ni e- 
,nle produkcji rolnej 1 socjali- 
czną- przebudowę wsi, w wal- 
o wyrwanie jej z zacofania fn- 
¡dualnej gospodarki chłop- 

it.i o skierowanie na tory ze- 
ołilwej socjalistycznej gospo- 
rkl| poważną rolę spełniają 
lawowe 
ydziały 
)M ach 
wnienie 
eh w 
ielniach 
nizowanie

Ośrodki Maszynowe.
Polityczne przy 

mają na celu uak- 
organizacjt partyj- 
POM-ach 1 spól- 
produkcyjnych. or- 

■ mas spółdziel- 
■ n" do walki o polityczne, 
. ranlzacyjne i gospodarcze u- 

icnienle spółdzielni prod u k-
¡nych. o rozszerzenie 1 ochro­
nienia zespołowego, o termi- 

we i pełne wykonanie obowiąz- 
w wobec państwa, o wzrost 
„bodów spółdzielni i zamożno- 

I ich członków. Zadaniem Wy- 
lalńw Politycznych jest rów- 
>7 wzmożenie pracy politycznej 
Uwiadamiającej wśród indywi- 
alnych chłopów oraz okazywa- 
, ‘pomocy nowopowstającym 
mlletom założycielskim.
jak z wytyczonych przez KO 
jań wywiązuje się Wydział Po- 
vezny POM-u nr 31 w Gluh- 
ycach? Przyznać trzeba, że nie- 
[tpliwie może się on poszczy- 
i poważnymi osiągnięciami. Do 
¡ważniejszych sukcesów należy 
sprzecznie zaliczyć w z moc ni e- 
e dyscypliny pracy w spółdziel- 
ach' produkcyjnych. Jako przy- 
ad posłużyć może fakt, że w 
Pżąc> m roku spółdzielcy wy ko­
lią wszystkie prace własnymi 
aml, bez pomocy brygad SP. 
st to wynik mozolnej pracy po­
mnej i uświadamiającej pro- 
idzonej przez pracowników 
jM-u wśród spółdzielców. Gdy 
spółdzielni Ściborzyce omaWia- 

) na ogólnym zebraniu sprawę 
-moralizująco oddziaływujących 

ie swe otoczenie bumelantów 
[arylaka, Byzentki i Buczmy, za- 
adía Jednomyślna decyzja o Ich 
sunięciu ze Spółdzielni — co do­
linie świadczy o znacznym wy- 
ihleniu I -wysokiej świadomości 

pionków spółdzielni.
■Poważnym osiągnięciem POM u 
1st również wychowanie nowych 

aktorzystów spośród synów 
tóMzieićów. którzy wchodząc 
i stałych brygad roboczych pra­
ili na terenie spółdzielni, z któ- 
ich się wywodzą. Jest to oczy wi­
li” poważnym czynnikiem zwięk- 

łimto wydajności i poprawy ja- 
pości pracy młodych traktorzy- 
istów. Wydział Polityczny wielki 
Backk kładł na stworzenie sta- 
mch brygad obsługujących posz- 
Izcęólne spółdzielnie.
I Jednakże mimo osiągnięć pra­
ła Wydziału Politycznego POM u 
»zostawia często wiele do życze-

nia. ■ Skupił on całą swą uwagę 
na spółdzielniach produkcyjnych, 
nie dostrzegając poza nimi chło­
pów indywidualnych. W istnieją­
cych na terenie działalności 
POM-u ośmiu spółdzielniach 
zaledwie jedna, tj. spółdzielnia 
w Ciermięcicach. objęła swym 
zasięgiem wszystkich gospodarzy 
zamieszkujących gromadę. W 
bieżącym roku. tj. w ciągu 8 mie­
sięcy do spółdzielni tych przystą­
piło zaledwie 25 nowych chło­
pów. Liczba ta jest znikoma je­
żeli stwierdzimy, że np. w Bogu­
chwałowie, poza spółdzielnią znaj­
duje się Jeszcze 85. a w Ścibo­
rzycach Małych 93 chłopów. Wy­
nika więc z tego jasno, że nie 
dołożono starań w kierunku uma- 
sowlenia istniejących spółdzielni. 
Wydział Polityczny, który w myśl 
zaleceń KC winien otoczyć Istnie­
jące w gromadach spółdziel­
czych organizacje partyjne stałą 
1 systematyczną opieką, nie jest 
dokładnie zorientowany iłu człon­
ków partii należy do spółdzielni, 
a ilu znajduje się jeszcze poza 
nią.

Wydział Polityczny nie ma do 
dzisiejszego dnia właściwego roz­
poznania politycznego terenu Nie 
wie, w której gromadzie dojrzała 
już sytuacja do założenia spół­
dzielni. Dowodem tego jest fakt, 
że powstałe w 
spółdzielnie w 
Mokrym utworzone 
wiedzy i wkładu pracy Wydziału 
Politycznego POM. Ńle było w 
tych gromadach komitetów 
życielskich, nie było pracy 
tycznej i pomocy ze strony 
działu Politycznego, który 
czyi się do tej pracy dopiero 
wtedy, kiedy został postawiony 
przed faktem dokonanym. Nato­
miast pod ,,troskliwą" opieką 
POM-u znajduje się pięć komite­
tów założycielskich ,,działających 
już od kilku lat". Wydział Poli­
tyczny POM-u nie umiał uaktyw­
nićorganizacji partyjnych w tych 
gromadach, nie starał się przez 
aktyw partyjny i członków komi­
tetów założycielskich oddziały­
wać na przodujących chłopów, by 
ich przekonać o wyższośsi gospo­
darki zespołowej nad Indywidual­
ną. Dlatego też kilkur '■‘to-osobo- 
we komitety założycielskie w 
Równem czy Gadzowicach Obu­
mierają, a niektórzy ich członko­
wie już dawno zapomnieli, że kle­
ci j/ś podpisywali deklarację. Jak 
dalece zaniedbana jest praca z 
wymienionymi komitetami świad­
czy również fakt, że Wydział Po­
lityczny nie zna ludzi, na których 
przede wszystkim można by się 
oprzeć przy budowle spółdzielni. 
Tak jest np. w Suchej Psinie i 
Królowej.

Jak z tego wynika, sprawa roz­
woju spółdzielczości produkcyj-

roku bieżącym
Piotrowicach 1 

zostały bez

zało- 
poli- 
Wy- 
wlą-

nej na terenie działalności oma­
wianego POM-u puszczona Jest 
na żywioł, bez odpowiedniej po­
mocy i politycznego przygotowa­
nia terenu przez Wydział Poli­
tyczny.

Uchwała KO PZPR kładzie 
wielki nacisk na zadania rad spo­
łecznych. Niestety, od kwietnia 
do dnia dzisiejszego w POM-ie 
zwołano zaledwie Jedno posiedze­
nie rady. Protokół z tego posie­
dzenia znajduje się u agronoma; 
dyrekcja i Wydział Polityczny 
nie zrobiły sobie żadnych wycią­
gów z protokółu i nie kontrolu­
ją realizacji wysuwanych na na­
radzie wniosków. Następną nara­
dę planuje się zwołać dopiero po 
zakończeniu bieżącej kampanii 
żniwno-omłotowe.j. Lecz cóż za ko­
rzyść dla POM-u i dla spółdzielni 
produkcyjnych da ta narada, czy 
usunie ona popełnione błędy i 
niedociągnięcia (chyba w przysz­
łym roku)? Czyż nie lepiej było 
zwołać, ją w okresie trwania kam­
panii. by dokonać wymiany do­
świadczeń, co pozwoliłoby u- 
sprawnić pracę POM-u I poszcze­
gólnych spółdzielni produkcyj­
nych.

' Organizacja partyjna w POM-ie 
również nie wykazuje żywot­
ności. Zaledwie kilku Członków 
ma przydział zadań, lecz nie kon­
troluje się ich wykonania. O pra­
cy miejscowej Rady Zakładowej 
świadczy najlepiej fakt, ■ że trak­
torzysta tow. Karol Grek opłaca­
jący od przeszło roku składki po 
dzień dzisiejszy nie posiada legi­
tymacji członkowskiej i mimo 
przydziału wczasów nie wie czy 
jako ,.nie członek" zostanie na 
nie przyjęty.

Wydział Polityczny dokonał 
wśród swych pracowników po­
działu pracy. Tow. Osiński jest 
odpowiedzialny za 4 spółdzielnie, 
tow. Maria Sikora również za 4, 
a tow. Wiktor Pasternak kieruje 
całością. Wydział nie posiada pla­
nu pracy, nie posługuje się w 
codziennej pracy wytycznymi 
instrukcji i uchwał nadrzędnych 
instancji, a lutowa uchwalę KO 
w sprawie pracy Wydziałów Po­
litycznych POM pokrywa w biur­
ku warstwa kurzu. Komitet Po­
wiatowy w Głubczycach, który 
ponosi bezpośrednią odpowie­
dzialność za pracę omawianego 
POM-u winien przyjść ż -wydat­
ną pomocą pracownikom Wydzia­
łu Politycznego I w oparciu o 
wspomnianą uchwałę oraz o wy­
tyczne VII Plenum KC, pokiero­
wać tak Jego pracą, by w pełni 
spełnił on role pomocnika i krze­
wiciela spółdzielczości produk­
cyjne!. krzewiciela gospodarki 
socjalistycznej na wsi.

F. H.

„Ze Zloty do dalszych zwycięstw”

W lipcu br. redakcja ,,Trybuny Opolskiej" ogłosiła wielki kon­
kurs pod nazwą „Ze Zlotu do dalszych zwycięstw". Konkurs ten 
znalazł żywy oddźwięk wśród młodzieży województwa opolskiego. 
Otrzymaliśmy 173 prace konkursowe, których autorzy, uczestni­
cy Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludo­
wej, podzielili się swymi wrażeniami z pobytu w Warszawie, a 
równocześnie pokazali, w jaki sposób warszawski Zlot przyczynił 
się do utrwalenia i rozszerzenia wspaniałych osiągnięć produkcyj­
nych, uzyskanych w czasie realizacji Czynu Zlotowego w mieście 
i na wsi. Były to opowiadania, wspomnienia, niejednokrotnie ujęte 
reportażowe, barwne, żywe 1 pełne młodzieńczego zapału. Zapałem 
i radosnym entuzjazmem przepojone są wszystkie prace konkurso­
we. Tchną one tą świeżością przeżyć, tym porywem uczuć, które 
zdolne są przepoić serca młodzieży, zjednoczonej jedną ideą bu­
downictwa socjalistycznego — 
i trwałego pokoju".
Na łamach naszego pisma wy­

drukowaliśmy ogółem sześć prac 
konkursowych spośród tych, 
które najwcześniej wpłynęły do 
redakcji. Wielu cennych prac nie 
zdołaliśmy jednak wydrukować z 
przyczyn technicznych mimo, iż 
zostały one nadesłane również w 
terminie, określonym w warun­
kach konkursu. 1 tak np. jako 
jedną z najlepszych prac należy 
ocenić opowiadanie oh. Janiny 
Cieślar, nauczycielki szkoły pod­
stawowej w Zawadzie, pow. opol­
skim. W liście do redakcji oh. 
Cieślar pisze: „Przeczytawszy 
wiadomość, dotyczącą otwarcia 
konkursu o tematyce zlotowej, na­

brałam śmiałości i swe wspom­
nienia ze Zlotu przeniosłam na 
papier. Nie mam ani zacięcia li­
terackiego, ani doświadczenia w 
sztuce pisania, lecz wspomnienia 
te napisałam'pod wpływem głębo­
kiego przeżycia, jakim był dla 
mnie Zlot. Napi ułam to, co czu­
łam i to, co dyktowało mi serce".

Już sama stolica — miasto, bę­
dące świadkiem długich lat boha­
terskiej walki ludu pracującego 
o wyzwolenie społeczne i narodo­
we, wywarło głębokie wrażenie 
na nauczycielce Janinie Cieślar, 
która m. in. pisze:

,.Tu oddali swe życie dla spra­
wy narodu, dla Polski — Hibner, 
Rutkowski, Rulewski i wielu in­
nych. którzy niezachwianie wie­
rzyli. że nastaną dla Polski lep­
sze, jaśniejsze dni.

— Chcemy, aby Warszawa by­
ła piękniejsza, niż przed wojną, 
toteż nie szczędzimy trudu, bo 
to przecież nasza Warszawa — ro­
botniczo-chłopska — powiedział 
nauczycielce z Zawady jeden z 
robotników , warszawskich.

,.l my również chcemy tego — 
stwierdza ob. Cieślar — naszą 
wydajniejszą 1 lepszą pracą po­
staramy się o to. alty słowa war­
szawskiego robotnika stały się 
rzeczywistością. Nie chcemy no­
wej wojny. ' Nie dopuścimy do 
jej rozpętania. Chcemy pokoju, 
bo pracą naszą zbudujemy nowy,

w

z

ideą sprawiedliwości społecznej

■TRYBUN,
Akorespohde

I ...Prezydium Miejskiej Rady Na 
’dowej ,. Prudniku nie poleci- 
’ naprawić odcinka ulicy 
alorego, gdzie pełno Jest 
nur I wybojów; dlaczego rów 
'P. mimo kilkakrotnej interwen 
■¡i: nie przyszło z pomocą miesz- 

w

Usprawnić zaopatrzenie placówel

sncom ulicy Batorego nr 47 
3prawieniu kanalizacji.

Władysław Lulek 
korespondent

••■autpbus PKS Nr 97 033, kur- 
uJłcy na linii Nr 2 (Gosławice 
* rółwieś), w dniu 31. VIII. hr. 
amlast o godz. 21.12 przy'był 
0 Rynku o godz. 21.45.
Co więcej: czekającym pasaże- 

L111 '‘świadczono, że autobus da- 
fJ nie Jedzle, zaś znajdujący się 
. ^'tobusie pasażerowie musieli 
.'siąść i również pójść dalej pie- 
[l n*m°' ZP niektórzy z nich za- 
¡”f. ' za bilety do. końca trasy. 
1 nczne zapytania szofer oświad- 
! - ' ze ».Już swój plan wykonał", 

fg
I ■•usługa, niewątpliwie potrzeb 

•10 w tej części miasta, baru 
niskich Zakładów Gastrono- 

tv'CN,ych — ..Trojak", przy uli- 
[ ^^modlińskiej 7 — mija się 

nj*^y on wyłącznie pijakom 
cennie można spotkać tam 

ć ;! gromadę mocno podchmie 
. >ch osobników, z którymi bar- 

3 hlv?sln obsługa baru w póż- 
nin» godzinach wieczornych nie 
He 1 S?l,le Poradzić. W harze tym 
6:a . na zJeść ciepłego śniada- 
s‘etvr,nJ kolae-lf- Iśgo wygląd e- 

również,.ic,"y pozostawia 
e do życzenia.

m
Koleip,ń ^rekcja 

. 5 Nowych 
Lulała do 
^■Pitnego

'"'uchomicnia wózka ba s zowegu7

Ol< rębowa
w Katowicach nie 

stacji Kosowskie 
urządzenia potrzeb

Ntr-ć ri?>a Spółdzielnia Samo 
•;<••. ni h'uPska" w Chrząstowi 
c-5,k‘p rozprowadziła pomiędzy 
zł .,ncPw gminy węgla, który 
Ch.,:K, 1 . uh roku na starli w 
•■i rh Y 'rach. w znacznej czę

"'I zniszczeniu?
T. Garbaczewskl 

korespondent

„Obok uczciwych pracowni­
ków. przede wszystkim świadomi 
chłopi pracujący — członkowie 
spółdzielni — powiedział na 
1 Kongresie Spółdzielczości, Zao­
patrzenia 1 Skupu oh. Tadeusz 
Jańczyk — muszą walczyć o do­
brą pracę spółdzielni, błocąc u- 
dział w rządzeniu i kontrolowa­
niu spółdzielni, ostro piętnując 
nadużycia na walnych zgroma­
dzeniach. na posiedzeniach komi­
sji rewizyjnych i komitetów 
członkowskich. Trzeba zdecydo­
wanie usuwa-5 wrogów 1 ich po­
pleczników".

Stwierdźmy teraz. Jak w świe­
tle tych słów wygląda praca ko­
mitetów Członkowskich przy skle­
pach GS w Chrząstowicach, w 
pow. opolskim, Jak zaopatrywane 
są placówki sprzedaży detalicznej 
np. w Suchym Borze.

W sklepie tarnt, daje się od­
czuć brak guzików, szczególnie 
płóciennych, nie ma nici ręcz­
nych. Przydział opon, dętek i 
części do rowerów, Jak również 
gwoździ jest h. niewielki.

Nie ma narzędzi gospodarstwa 
domowego, jak garnków, wiader, 
kociołków 'tp. Brak lest też ma­
teriałów biellżnianych, pościelo­
wych. sukienkowych i innych, 
nic mówiąc już o kupnie jakich­
kolwiek warzyw. Zarząd GS w 
Chrząstowicach za malo troszczy 
się o właściwe zaopatrzenie chło­
pów w artykuły przemysłowe, nie

stara się o uaktywnienie komite­
tów członkowskich, nie analizuje 
na swych zebraniach potrzeb 
konsumentów \ nie wyciąga wnio­
sków do dalszej swej pracy. Bo 
czyż słuszne jest przydzielenie 
do sklepów w całkowicie zelek­
tryfikowanych gromadach radio­
odbiorników na baterie I zamro­
żenie w ten sposób znacznych 
sum pieniężnych?

Dojazd pociągiem z Opola do 
gromady Suchy Bór jest łatwy. 
Toteż latem w każdą niedzielę 
i święto można spotkać tam licz­
nych przybyszów z miasta, któ­
rzy często z całymi rodzinami 
pragną znaleźć w tej pięknej 
miejscowości wypoczynek, 
znowu kłopot — tamtejszy 
spółdzielczy. Jeżeli posiada 
to nie ma rurki do beczki, 
jest rurka, to nie ma znów 
Wody mineralnej, lub lemoniady 
nie można kupić w tym bufecie 
nawet na lekarstwo. Nic dziwne­
go, że wycieczkowicze niezbyt 
pochlebnie wyrażają sie o zaopa­
trzeniowcu z GS w Chrząstowi­
cach. Bufetowa zaś, nie mając 
co sprzedawać stoi z założonymi 
rękoma, lub... zamy':a bufet na 
klucz o godz. 17 00, jak to miało 
miejsce w dniu 17. VIII. br.

GS „Samopomoc Chłopska" w 
Chrząstowicach winna lepiej dbać 
o zaopatrzenie wsi.

Bolesław Kowalski

Zwalczać 

nadmierną 

płynność kadr

Lecz 
bufet 
piwo, 
a Jak 
piwa.

Szkód1 i w y

Od kilku miesięcy Miejskie Za­
kłady Mleczarskie w Nysie pro 
wadzą dowóz mleka ze zlewni 
na terenie gminy Burgrabice do 
oddalonej o 12 km. mleczarni w 
Nowym Swiętowie. Jest to nie 
wątpliwie wielkie udogodnienie 
dla mieszkańców tej gminy. Jak 
również dla samej mleczarni, 
która otrzymuje mleko do prze­
róbki lub wysyłki we wczesnych 
godzinach rannych, unikając strat 
spowodowanych zepsuciem mleka

Jedyną ujemną stroną dowozu 
mleka Jest dosyć oryginalny spo­
sób wyładowania pustych k-nwi 
przez pracownika Miejskich Za-

kładów Mleczarskich. Mianowi­
cie wyładunek ich odbywa się w 
czasie jazdy samochodem.

Porozrzucane na znacznym od­
cinku drogi konwie zbiera póź­
niej oborowy Gminnej Spółdziel­
ni. Oczywiście ten sposób „wy 
ładunku" przyczynia się do nisz­
czenia konwi

Miejskie Zakłady Mleczarskie 
w Nysie powinny zwrócić uwagę 
gorliwemu pracownikowi, że tego 
rodzaju 
żadnych 
:,twu. ; 
szkoda.

Jednym z poważniejszych za­
kładów pracy na terenie Kędzie­
rzyna, Jest Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane, któ­
rego załoga liczy ponad 100 o- 
sób. Trzeba jednak stwierdzić, że 
organizacja partyjna, Jak również 
rada zakładowa zbyt mało uwagi 
poświęcają sprawom bytowym ro­
botników. Na skutek tego w 
Przedsiębiorstwie zauważyć moż­
na niezdrową płynność kadr, z 
którą należy bezwzględnie wal­
czyć.

Płynność kadr wpływa demora­
lizująco na <'ałą załogę. Przyczyn 
tego zjawiska jest wiele. Każdego 
miesiąca pracownicy fizyczni przy 
pobieraniu wynagrodzeń zgłasza­
ją liczne reklamacje, które Jed­
nak nie odnoszą właściwego 
skutku.

Okazuje się bowiem, że zarob­
ki ich albo zostają mylnie oblicza­
ne, lub też nie zostały im zara­
chowane na Iliczbowe godziny, co 
przynosi uszczerbek w wypłacie.

Przy powtarzających się syste­
matycznie niedociągnięciach, 
czynniki odpowiedzialne za tok 
pracy w zakładzie, powinny brać 
udział przy dokonywanych "obli­
czeniach 1 wypłatach Wielu bo­
wiem z pracowników niezadowo­
lonych z istniejącego dotychczas 
stanu rzeczy zgłosiło swoje wy­
powiedzenie, co w konsekwencji 
ujemnie wpływa na 
planowanych robót.

Nad przyczynami 
kadr powinny głębiej
się organizacja partyjna i rada 
zakładowa i więrszą niż dofych 
czas opieką otoczyć pracowni 
ków

wykonanie

płynności 
zastanowić

pośpiech nie przynosi 
korzyści przedsiębfor- 
przeciwnie powoduje

Jan Szymański Witold Bielaków

■ Jasny, słoneczny świat, a na Imię 
: damy mu socjalizm!"

,,Oszołomiona chodziłam po 
1 Warszawie — wspomina dalej u- 

czestniczka Zlotu. — Wszędzie 
radość, pieśń, werwa życia. Chłop­
cy I dziewczęta nie tylko z róż­
nych stron Polski, ale i z innych 
krajów. Na każdej f warzy u- 
śmiech, w oczach blask szczę­
ścia. a na ustach radosna piosen­
ka. W sercach duma I zapał dci 
czynu pozlotowego. Na ich widok 
przypomniały mi się słowa wier­
sza Adama Mickiewicza;

„Hej ramię do ramienia. Wspól­
nymi łańcuchy

Opaszmy ziemskie kalisko!
Zestrzelmy myśli w jedno ogni­

sko,
1 w jedno ognisko duchy!
Dalej z posad, bryło świata, 
Nowymi cię pchniemy tory“...
Niezatarcie utkwił koleżance 

Janinie moment składania ślubo­
wania na Placu Konstytucji. W 
jej opowiadaniu czytamy:

..Miałam wrażenie, że wszyscy 
na mnie patrzą, że patrzy na 
mnie towarzysz Bierut. Ze łzami 
w oczach powtarzałam dobitnie 
słowa ślubowania. Wypowiada­
łam je, jako wyznanie, że stoję 
po stronie pokoju, że przysięgam 
na wierność sprawie 
ludzi pracy na całym

,,Czynem dowiodę, 
je nauczyciel Polski 
kończy swe opowiadanie oh Ja­
nina Cieślar. — Swą pracą w no­
wym roku szkolnym dam dowód, 
że Zlot był dla mnie bodźcem do 
dalszej, lepszej pracy nad wycho­
waniem nowego człowieka Chcę 
wychować młodzież na świado­
mych, aktywnych obywateli — 
budowniczych lepszego ustroju. 
Będziemy likwidować nieuctwo, 
bumelanctwo, oceny niedostatecz­
ne, będziemy walczyć o lepsze 
wyniki w nauce.

Wielu uczestników konkursu 
porównuje dwie Warszawy — 
dawniejszą i dzisiejszą. 1 tak ob. 
Komana Flak, mieszkanka gro­
mady Tłustomosty. w pow. głub- 
czyekim, we wspomnieniu p. t. 
,.O czym myślałam na Zlocie", 
zamieszczonym w „Trybunie O- 
polskiej" z dnia 9 sierpnia, 
stwierdza: ,.To nie to miasto, któ­
re widziałam przed 6 laty. Tam­
ta Warszawa na każdym kroku 
przypominała smutną przeszłość: 
wojnę, bomby, nędzę 1 śmierć — 
dzisiejsza jest radosna i młoda, 
każę myśleć o pięknej przyszło­
ści. bez wojen, łez i krzywdy".

A pracownik MPRB w Gło­
gówku ob. Lothar Neuman wspo­
mina: „Szukałem w pamięci... 
Widziałem Warszawę już przed­
tem w 1950 roku. I wówczas 
szedłem przez ulicę Marszałkow­
ską. Jakże inny był obraz: wyso­
kie ruiny, dymem szczerniałe ok­
na spoglądały na mnie jak trupy 
przeszłej wojny, które zapomnia­
no pogrzebać. . Zupełnego prze­
obrażenia dokonała twarda ręka 
warszawskiego robotnika, a cały 
naród przyszedł mu z pomocą. 
Dziś na miejscu śmierci i spu­
stoszenia wyrosły nowe domy 
mieszkalne. Z niepojętą szybko­
ścią odbudowuje się naszą sto­
licę".

Ol>. Lothar wskazuje na osiąg­
nięcia murarzy warszawskich i 
dodaje: „Tak, Jak nasi koledzy, 
będziemy coraz szybciej 1 lepiej 
remontować i budować nowe mie­
szkania dla ludzi pracy — miesz­
kania jasne i zdrowe. Nasza 
brygada malarska w swym zobo­
wiązaniu długofalowym osiągnę­
ła ostatnio 212 proc, normy Do 
jeszcze wydajniejszej pracy i 
większych osiągnięć zobowiązuje 
nas Zlot I ślubowanie, złożone 
Ojczyźnie".

Z prac konkursowych wyróż­
nia się także opowiadanie Aniki 
Kenprulian — pracownicy Prud­
nickich Zakładów Obuwia. Pisze 
ona m, in.: „Niezapomnianym 
przeżyciem było dla mnie spotka­
nie z delegatami bohaterskiego 
narodu koreańskiego Zamienia­
liśmy z sobą pamiątkowe wpisy 
do legitymacji I notesów. Ścisła 
więź przy łaźni 1 braterstwa łą­
czy naszą młodzież z młodzieżą 
bohaterskiej Korei, walczącej z 
amerykańskimi bandytami. My 
Jesteśmy za pokojem I za silami, 
które go bronią. Pracą swoją so­
lidaryzujemy się z młodzieżą wal­
czącej Korei i z całym Obozem 
pokoju światowego..“

Te same akcenty międzynaro­
dowej solidarności młodzieży 
przebijają z opublikowanego w 
naszym piśmie w dniu 23 sierp 
nla wspomnienia p. t. ..Niezłom­
na przyjaźń" — pracy Sylwestra 
Czekańskiego z Kluczboika. któ

ry opisuje pełne braterskiej ser­
deczności spotkania z młodzieżą 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Godne uwagi Jest opowiada­
nie Wincentego Dojczmanu — ro­
botnika cementowni „Piast" _ 
Opolu („Trybuna Opolska"" 
dnia 13 sierpnia). A oto cytat 
jego pracy: \ .

„Na nieskończonej przestrze­
ni nieba widniały w świetle lip­
cowego słońca srebrne samoloty, 
tworząc na firmamencie kształt 
liter Ż-M-P. Wokół ZMP skupia 
się dziś cafe młode pokolenie 
Polski Ludowej do walki o wię­
cej stali, węgla, cementu, o wię­
cej zboża, mięsa i mleka, do wal­
ki o realizację planu 6-letniego, o 
pokój".

We wszystkich wspomnieniach 
i opowiadaniach zawarta Jest 
świadomość ślubowania. które 
młodzież polska złożyła w dzień 
Swego zlotowego święta, w naj­
uroczystszy i najpiękniejszy dzień 
uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — że 
będzie strzec i pomnażać zdoby­
cze Ludowej Ojczyzny.

Pracownica GS w Przylesiu, 
w pow. brzeskim. Elżbieta Madej 
pisze („Trybuna Opolska" z dnia 
14 sierpnia), że wraz z uczestni­
kami Zlotu Irką Marek i Regi­
ną Jank iwską podjęła pracę nad 
zorganizowaniem kola ZMP i 
świetlicy w swej gromadzie. 
„Skupimy młodzież wiejską — 
zapewnia — 1 nauczymy ją lepiej 
rozumieć nowe życie i zdecydo­
wanie walczyć o wypełnienie 
wszelkich obywatelskich obo­
wiązków wsi wobec państwa, o 
lepsze Jutro Ojczyzny".

W numerze naszego pisma

z dnia 1R sierpnia ogłosiliśmy 
wspomnienie Jana Polnblala — 
brygadzisty z. Zakładów Naprawy 
Taboru Kolejowego, udekorowa­
nego w Warszawie, w pierwszym 
dniu Zlotu, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. „Nigdy nie zejdę z dro­
gi. jaką obrałem" - pisze oh. 
Polubią! i potwierdza to czynem, 
realizując wraz ze swą brygadą 
blacharską długofalowe zobowią­
zanie.

W jednym z konkursowych o 
powiadań traser w wydziale 
kotłami w Dolnośląskich Zakła­
dach Budowy Urządzeń Przemy­
słowych — Bronisław Bus pod­
kreśla m in :

„Codziennie, po zakończeniu 
pracy podsumowuję swoje wyni­
ki i analizując Je pytam się sie­
bie samego, czy nie można był > 
wiecej zrobić? Czy nie należało 
sobie pracy inaczej rozplanować? 
Chcę złożone ślubowanie realizo­
wać i w codziennej pracy sta­
ram się o to. Jeżeli każdy młody 
obywatel zrozumie, że buduje 
swoją przyszłość, jaśniejszą 1 ra­
dośniejszą. to wtedy Polska Lu­
dowa stanie się silną. potężną, 
kwitnącą krainą pokojowego po­
kolenia".

Taka linia realizacji ślubowa­
nia zlotowego Jest słuszna i laki 
też byt cel naszego konkursu. Za­
danie Jest ambitne i wzniosłe: 
Utrwalić czyn zlotowy!

Autorom wszystkich wyróż­
nionych prac przekażemy w naj­
bliższych dniach cenne nagrody 
książkowe, które stanowić będą 
miłą pamiątkę z konkursu polo­
towego, zorganizowanego przez 
redakcję ,,Trybuny Opolskiej", 

(wl)

wszystkich 
świecie".
jak pracu- 

Ludowej —
O szybka spłatę podatku gruntowego

Mało i średniorolni chłopi pow. 
niemodlińskiego z całym zrozu­
mieniem przystąpili do spłaty po­
datku gruntowego za rok 1952. 
Wzorem dla innych mogą być ob. 
ob.: Paweł Hubrich z gromady 
Dąbrowa, Łucja Kami a z groma­
dy Borkowice. Franciszek Oko- 
wińsk i z grom Groszowi; e. Ja­
kub Sitko z grom. Wierzbno i 
wielu innych.

Należy jednak stwierdzić, że 
nie wszyscy rolnicy tego powiatu 
wywiązali się ze swych zobowią­
zań. Sa i tacy, którzy sprawę 
spłaty podatku gruntowego zu 
pełnie zaniedbują. Jak np. 
Piotr Pietrzyk i Mikołaj Kamiń­
ski z gromady Budzieszowice, 
u an Kulibaba z Niemodlina, 
oraz Marian Bielecki z gromady 
Nleslebędowice.

Za ten stan rzeczy ponoszą 
przede wszystkim winę niektóre 
Prezydia Gminnych Kad Narodo­
wych, które zbagatelizowały to 
zagadnienie. Ob Władysław Su­
chodolski — przewodniczący Pre-

zydium GRN w Tułowicach zbyt 
mało interesuje się sprawą reali­
zacji podatku. Na skutek ni ad ba­
lóse i referee ta podatkowego na­
kazy płatnicze zostały chłopom 
doręczone ze znacznym opóźnie­
niem. . ................... *
splata 
gdzie 
GRN
aktywu wiejskiego do akcji uświa­
damiającej w gminie. Błąd je­
go polega na tym, że zamiast 
wciągnąć do pracy szeroki aktyw 
gminy — tylko sam pracuje. W 
wyniku gmina Gracze przy spła­
caniu 1 i II rafy podatku grunto­
wego wywiązała się zaledwie w 
79.3 proc.

Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Niemodlinie po­
winno przeanalizować wszelkie 
niedociągnięcia na terenie gmin 
Tu łów ice i Gracze i poczynić od­
powiednie kroki celem przyśpie­
szenia akcji 
towego.

Podobnie słabo przebiega 
podatku w gminie Gracze, 
przewodniczący Prezydium 
nie potrafił zmobilizować

splat podatku grün-

Antoni Końca 
korespondent

W gromadzie Łącznik wielu 
gospodarzy, którzy otrzymali pe­
wne odcinki gruntu z Państwo­
wego Funduszu Ziemi, otrzymują 
od 1949 r. po 2 nakazy płatni­
cze. Jeden za własną ziemię i tą 
z Funduszu, drugi — za tę z Fun­
duszu Oczywiście nonsens.

Za każdym więc razem rolnicy 
składają podania do GRN w Łącz­
niku z wyjaśnieniem, że podatek 
za ziemię otrzymaną z Funduszu 
Ziemi jest również wliczony do 
sumy podatku z ich własnej zie­
mi.

Oczywiście GRN podania za­
łatwiała pozytywnie, anulowała 
osobne nakazy płatnicze i na 
koniec.

Jednakże biurokraci są 
wardziall. W bieżącym roku 
sloria powtórzyła" się. i tak 
chłopi: Józef Biskup, Anna 
nek. Augustyn Glinka i Inni w 
tym roku znowu otrzymali ponow­
nie wymiar podatku za te same 
odcinki ziemi. Referat podatko­
wy GRN w Łączniku i w tym ro­
ku przyjmuje podania, wyjaśnie­
nia, skargi i zażalenia na biuro­
krację.

Ale na tym Jeszcze nie koniec. 
Ten sam wydział rolny Prezydium 
PRN wysyłając wykazy ziemi do 
GRN-ów nie podaje do Jakiej Kła­

Zatwardziali“

sy został zaliczony dany obszar 
ziemi i czy jest to ziemia orna, 
ozy też łąka lub nieużytki. Nad­
syłanie takich niepełnych wyka­
zów do gmin utrudnia w poważ­
nym stopniu ich pracę, a nawet 
naraża je na częste pomyłki.

tym

no.
Pa-

GRN-ów

Me tolerować opieszałości!

skupu zboża prowadzę- którzy przekroczyli znacznie plan 
Gminna Spółdzielnię w ............

w pow kozielskim 
. ./ została

należycie zrozumiana. Większość 
mało i średniorolnych chłopów 
zajęła właściwą postawę patrio­
tyczną w tej akcji. Do dnia 18 
sierpnia 120 chłopów wywiązało 
się w 100 proc z planowego 
skupu zboża, wśród których 58 
rolników zdało zboże ze znaczną 
nadwyżką.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługują małorolni chłopi m. In. 
z gromady Paszowa ob Paweł 
Rorszcz. z gromady Kłód ni ca oh. 
Mieczysław Gawełczyk I Franc'- 
5zck Śteuci z gromady Brzeźce,

Akcja 
na przez 
Kłodnlcy 
przez wielu gospodarzy

dostawy,
S') jednak 1 tacy, którzy nie 

wywiązali «--ic do tej pory z nało­
żonych planów dostawy Ob. Ma­
kosz. 7 gromady Januszkowice 
właściciel 5.59 ha, który miał 
zdać 400 kg zboża, do lej pory 
nie dostarczył ani Jednego kilo 
grama do punktu skupu. Na kry­
tykę zasłużył również Jan Mareń- 
kow, Michał Adamski z gromady 
Januszkowice I Herma Kuk te­
ka 7 gromady Klodnfca.

Czas najwyższy by w stosunku 
do opornych wyciągnięto przewi­
dziane ora wem konsekwencje.

Witold Bielaków 
korespondent
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W Opolu powstał 

Wojewódzki Komitet Ochrony Przyrody

Pod hasłem pogłębienia osiągnięć zlotowych

Nieracjonalna, rabunkowa go­
spodarka leśna oraz niewłaściwe 
gospodarowanie zasobami przy­
rody w okresie przedwojennym, 
przyczyniło się w dużej mierze 
do uszczuplenia naszych rezer­
watów leśnych 1 wyniszczenia 
wielu zabytków przyrody.

W Związku z tym. — celem wła­
ściwego roztoczenia opieki nad 
przyrodą — Prezydium Woj. RN 
w Opolu na podstawie zalecenia 
Ministerstwa T^eśniciwa powołało 
do życia Wojewódzki Komitet 
Ochrony Przyrody.

Zaopatrzenie ludności gminy Kietrz 

pozostawia dużo do życzenia

Gminna Spółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej w Kietrzu, w 
po w głubczyckim, nie spełnia 
należycie swych zadań, związa­
nych z zaopatrzeniem mieszkań­
ców tamtejszej gminy w potrze­
bne artykuły

W sklepach GS nie tylko nie 
można kupić takich artykułów, 
jak gwoździe, mydło, czy puder 
dziecięcy, ale również tych ilo­
ści produktów spożywczych, jakie 
są zagwarantowane przydziałem 
kartkowym.

Również obsługa niektórych 
sklepów pozostawia dużo do ży-

Coraz szybciej podnosi się na 
wyższy poziom produkcja wsi 
opolskiej. Z radością i dumą no­
tujemy iakty wzrostu wydajności 
z hektara, wzrostu stanu pogłowia 
bydła, trzody chlewnej itp. Jest 
jednakże u nas dziedzina, w któ­
rej osiągnięcia produkcyjne są 
jeszcze zbyt małe. Tą dziedziną 
jest gospodarka rybna, mająca w 
naszym województwie dobre wa­
runki 1 szerokie możliwości roz­
woju. Spore osiągnięcia na od­
cinku produkcji ryb mają nasze 
opolskie PGR-y; gospodarstwa 
rybne znajdujące się w innych 
rękach wykazują na ogół Jaskra­
we zaniedbania.

Przyjrzyjmy się nieco bliżej 
gospodarce w Turawie.

BAZA ZARYBIENIOWA, 
CZY... WYRYBIENIOWA?

Tak zwane jezioro torawskie, 
od kilku lat dzierżawione Jest od 
państwa przez Polski Związek 
Wędkarski, Okręg w ■Katowi­
cach. Z ramienia tysięcy człon-, 
ków związku z województwa ka­
towickiego i opolskiego, za go­
spodarkę na tu rawskim zbiorni­
ku regencyjnym odpowiedzialny 
jc .t przede wszystkim członek Za­
rządu Okręgu Katowickiego inż. 
Wajdowicz i oczywiście wszyscy 
pozostali członkowie zarządu. Po­
lecenia ich winien spełniać kie­
rownik bazy gospodarstwa ryb­
nego w Turawie ob. Sawicki.

Niestety i inż. Wajdowicz 1 
Zarząd Okręgu Katowickiego i 
wreszcie kierownik gospodarstwa 
ob. Sawicki zbyt mało przeja­
wiają troski i inicjatywy, aby 
podnieść to poważne gospodar­
stwo na wyższy poziom.

Faktem Jest, że od kilku lat 
Jezioro i u rawskie nie jest zary­
biane. Co prawda przed wejściem 
do zabudowań gospodarstwa ryb­
nego w Turawie stoi tabliczka z 
napisem: ,,baza zarybieniowa“, 
ale jest ona zapewne tylko wy­
razem dobrych chęci zarządu 
okręgu.

Podstawowym warunkiem ra­
cional iej gospodarki rybnej jest 
systematyczne i planowe zary­
bianie. Nic podobnego nie dzieje 
się w Turawie. Na przestrzeni 
ostatnich kilkunastu miesięcy 
wpuszczono jeden raz do Jeziora 
400 tys. zaoczkowanej ikry. 400 
tysięcy zaoczkowanej iKry jest to 
ilość tak mała, że każdy facho­
wiec znający możliwości produk­
cyjne w Turawie potraktuje to 
Jak-* co najwyżej kiepski żart. 
<00 tysięcy 'kry to porcja od 
jednego szczupaka, a trzeba 
wziąć pod uwagę ogromną ilo*"ć 
chwastu rybiego, a zwłaszcza oko­
ni. które wskutek nieodpowied- 
iej gospodarki nadmiernie się 

rozmnożyły 1 które są najwięk­
szymi niszczycielami ikry szla­
chetniejszych ryb. Możne więc 
śmiało stwierdzić, że Jezioro tu- 
rawskie nie Jest zasadniczo zary­
biane, tym bardziej, że nie wpu­
szcza Gę ani tzw. ,,kroczków", ani 
„pąlczaków", ani w ogóle żywe­
go narybku.

Jeśli fakty te świadczą o wy­
jątkowej beztrosce, to inne fakty 
mające miejsce w Turawie zasłu­
gują wręcz na miano szkodnic­
twa gospodarczego.

Jezioro turawskle jest bezpla- 
nowo 1 bezsensownie eksploato­
wane Wyrazem tego Jest choćby 
fakt wyławiania sieciami ryb na­
wet w okresie tarła. Powoduje to 
olbrzymie straty, gdyż sieć za­
mula w tym okresie miliony za­
oczkowanej Ikry leżącej na dnie 
Jeziora Dziwne, że do tej pory 
taki stan rzeczy Jest tolerowany 
przez inspektora rybołówstwa 
przy Prezydium Woj. RN w Opo­
lu, )b. Marczaka.

ARGUMENTY, 
CZY... WYKRĘTY

Zastanawiające Jest, że ws,.. 
kle zarzuty członków Polskiego 
Związku Wędkarskiego pod adre­
sem Za zadu Okręgu Katowic­
kiego (do którego mimo powsta­

Na przewodniczącego Komite­
tu Ministerstwo Leśnictwa po­
wołało ob. Jana Barona — człon­
ka Prez. Woj. R.N. i kierownika 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium Woj. RN; na zastępcę 
przewodniczącego wybrano ob. 
Jana Swiderskiego.

Do zadań Komitetu będzie nar 
leżało m. in. czuwanie nad właś­
ciwym gospodarzeniem zasobami 
przyrody, opieka nad rezerwata­
mi leśnymi i rzadkimi gatunkami 
roślin, ochrona roślin 1 zwierząt 
oraz ochrona krajobrazu.

czenla. Świadczy o tym m. In. 
wypadek, Jaki miał miejsce nie­
dawno w jednym ze sklepów GS, 
a mianowicie w sklepie mięsnym, 
kiedy to pijani ekspedienci swo­
im postępowaniem sprowokowali 
I.Kentów do kłótni. Szwankuje 
także zaopatrzenie w mleko, któ­
rego niejednokrotnie nie dostar-. 
cza się w ogóle.

Nie należy wątpić, że tak PZGS 
w Głubczycach, jak I GS w Kie­
trzu postarają się jak najrychlej 
usunąć te braki.

Longin Mądry 
korespondent

nia nowego województwa do dziś 
dnia należy Opolszczyzna) są z 
zaciekłym uporem odparowywa­
ne. Tak. ob. Sawicki jak t jego 
zwierzchnicy z Zarządu Okręgu 
podają cały szereg „przyczyn 
obiektywnych“, które to „przy­
czyny" mają rzekomo hamować 
rozwój gospodarki rybnej w Tu-„ 
rawie. Do najczęściej używanych 
argumentów należą takie, że wa­
hania stanu wody w zbiorniku 
uniemożliwiają planowanie, że 
dno zanieczyszczone jest pniaka­
mi zatopionych drzew i powierz­
chnia łowisk w stosunku do po­
wierzchni całego Jeziora jest zbyt 
mała, że na planowe 1 systema­
tyczne zarybianie brak Jest, fun­
duszów, że wreszcie brak Jest 
„koncepcji gospodarczej" jakie 
gatunki ryb należy hodować.

Wydaje nam się, że takie tłu­
maczenia są nie do przyjęcia. 
Znamy szereg zbiorników regen­
cyjnych ,v . Polsce, na których 
JińiwarJzbna' jfekt' planowa gospo­
darka rybna, 1 nawet znaczna 
zmiana stanu ■ wody nie ma tu 
decydującego znaczenia. W Zwią­
zku Radzieckim — jak podaje 
codzienna i fachowa prasa — no­
wopowstałe sztuczne jeziora 1 mo­
rza są Intensywnie 1 planowo za­
rybiane.

Dalej: korzystając z niskiego 
czasem stanu wody można duże 
powierzchnie dna oczyścić 1 wy- 
karczować z resztek zmurszałych 
pnl poważnie powiększając po­
wierzchnię łowisk. Niestety tego 
się nie robi.

Rzekomy brak funduszów na 
zarybianie i wszystkie inne prace 
wydaje nam się co najmniej dziw­
ny, jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt,, że dochody z połowów na 
jeziorze turawskim wynoszą o- 
becnle w skali rocznej około 250 
tys. złotych, a składki c lonkow- 
skie wpłacane przez członków 
Polskiego Związku Wędkarskie­
go na samej tylko Opolszczyźnie 
d 'chodzą rocznie do 100 tys. zł.

No i wreszcie ten „brak kon­
cepcji gospodarczej". Tego ro­
dzaju tłumaczenia są co najmniej 
śmiechu warte. Od siedmiu już 
lat cała Opolszczyzna Intensyw­
nie ro wija się gospodarczo. A tu 
okazuje się, że są Jeszcze ludzie, 
którym do dzisiaj.......brak kon­
cepcji gospodarczej". Tego ro­
dzaju „argumenty" rzucają chy­
ba najlepsza światło na niesłycha­
ne niedbalstwo i beztroskę pew­
nych czynników odpowiedzial­
nych za rozwój gospodarki ryb­
nej w Turawie.

WNIOSKI

Sprawa Turawy nie Jest bła­
ha. To sprawa niewykorzysta­
nych rezerw gospodarczych moż­
liwości pomnożenia dobra naro­
dowego. Powierzchnia lustra 
wodnego zbiornika regencyjnego 
w Turawie wynosi około 25 km 
kw. Według opinii fachowców je­
zioro turawskle przy racjonalnie 
prowadzonej gospodarce rybnej 
powinno w ciągu roku dawać 
na rynek d'a ludzi pracy co naj­
mniej 70 tys. kg ryby. Tymcza­
sem obecnie jezioro turawskle 
będące w niewłaściwych rękach 
daje mniej niż jedną drugą tej 
ilości, bo około 30 tys. kg, a przy 
tym z roku na rok można zano­
tować zmniejszanie się rybosta- 
nu. Wniosek: po prostu. Jezioro 
turaw.'.ae ma złego gospodarza. 
Rybostan Jest prymlty /nie nisz­
czony, nie realizuje się żadnych 
planów rozwoju, a Jedynie pro­
wadzi się bezmyślne, krótko­
wzroczne wyławianie.

Z chwilą powstania w Opolu 
Okręgu Polskiego Związku Węd­
karskiego jezioro turawskle win 
no być natychmiast przejęte 
przez ten Okręg PZW, przez lu­
dzi którzy potrafią objawić wla 
śclwą troskę o rozwój gospodar­
stwa rybnego w Turawie, którzy 
z tym gospodarstwem będą ściśle 
I bardziej bezpośrednio związani.

Odpowiednie czynniki gospo

Uroczyście rozpoczął s!ą nowy rok nauki

Radosnym gwarem młodzieży 
wypełniły się ulice naszego mia­
sta w dniu 1 września. Wypo­
częta, po dobrze spędzonych wa­
kacjach, młodzież szkolna prze­
stąpiła progi szkół, aby codzien­
ną, sumienną nauką i pracą po­
mnażać bogactwo narodu, przy­
czyniać się do budowy silnej 1 
niepodległej Ojczyzny.

Na uroczyste rozpoczęcie no­
wego roku szkolnego do szkoły 
TPD Nr 1 w Opolu przybyli licz­
ni przedstawiciele partii i orga­
nizacji społecznych

Zebrana w auli szkolnej mło­
dzież wysłuchała transmitowane­
go przez radio przemówienia mi­
nistra oświaty r\ Witolda Jaro­
sińskiego: — ,,Wierzymy, że w 
obliczu nowych, wielkich zadań, 
stojących przed narodem, mło­
dzież szkolna z całym zapałem 
młodzieńczego serca włączy się 
do walki o dobre wyniki w nau­
ce, o realizację złożonych zobo­
wiązań zlotowych".

Słowa te głęboko zapadły w 
serca słuchających.

Do zebranych uczniów i rodzi­
ców zwrócił się w serdecznych 
słowach kierownik szkoły ob. 
Wencel, wskazując na zasadni­
cze zadania, stojące na obecnym 
etapie przed młodzieżą szkolną. 
Pilną systematyczną nauką, oraz 

Ryby głosu nie

darcze winny natychmiast zająć 
się sprawą Turawy. Jasne jest, 
że w okresie przejściowych trud­
ności, jak i w ogóle w okresie 
budowy podstaw socjalizmu win­
ny być w pełni wykorzystywane 
wszelkie rezerwy gospodarcze w 
mieście i na wsi, wszelkie możli­
wości zwiększenia bogactwa na­
rodowego, podniesienia dobroby­
tu mas pracujących.

Jerzy Baranowski

G-remna pfflikiraia

W Kluczborskim Przedsiębior­
stwie Skupu Surowców Włókien­
niczych i Skórzanych z siedzibą w 
Wołczynie, od wielu tygodni pa­
nował ożywiony ruch. ' W pełni 
trwały przygotowania do przyję­
cia dostaw zakontraktowanego 
przez rolników lnu, konopi i sło­
my. Schylona pracowicie nad 
biurkiem sekretarka nie mogła na­
dążyć w spisywaniu, rzucanych 
szybko przez kierownika cennych 
wskazówek: „Wyznaczyć terminy' 
dostaw, wysiać kalendarze do 
poszczególnych gromad, okólniki 
itp. itd...

Wysiany kalendarz dostaw za­
wędrował również m. in. do soł­
tysa gromady Lipki, z terminem 
dostarczenia zakontraktowanej sło­
my do punktu skupu w Brzegu w 
dniu 18 sierpnia. W oznaczonym 
dniu zaturkolały na brzeskim bru­
ku furmanki rolników z Lipek. 
Lecz tutaj się zaczęły na nich sy­
pać jedna po drugiej „niespodzian­
ki“, przygotowane przez Klucz- 
borskie Przedsiębiorstwo Skupu. 
Jak się okazało, punkt skupu 
■zamknięty byt na cztery spusty, a 
kilkugodzinne poszukiwania w 
mieście przedstawiciela Przedsię­
biorstwa, nie dały również żad­
nych rezultatów.

Zaciekawienie wśród mieszkań­
ców Brzegu zaczęło rosnąć na wi­
dok przejeżdżających tą samą dro­
gą po raz dziesiąty furmanek, na­
ładowanych słomą. Zniechęceni 
rolnicy zatrzymali się w końcu na 
rynku. „A to nas wykiwali, w do­
mu omłoty, roboty huk, a tu czło­
wiek traci czas na poszukiwanie 
pana referenta. Jedzmy do PZGS-u, 
tam na pewno będą coś wie­
dzieć..."

Lecz w PZGS-ie również nic nic 
wiedzieli.

Pomału zapadał letni zmierzch. 
Bezcelowe były już dalsze poszu­
kiwania przedstawiciela Kluczbor- 
skiego Przedsiębiorstwa Skupu.

Na brzeskim bruku zaturkotaly 
z powrotem furmanki rolników z 
Lipek. Ale uważamy, że sprawa 
na tym nie skończy się...

Michałek 
oprać, na podst. koresp.

W. Wójcika

Rod adresem MRN w Niemodlinie

Więcej 1 ruski o stan sanitarny m’asla

Stan higieny 1 urządzeń sani­
tarnych miasta Niemodlina przed­
stawia się od kilku lat w opłaka­
nym stanie. Winę za to ponosi 
przede wszystkim Miejska Rada 
Narodowa. Jak wynika z prze pro 
wadzonej kontroli przez Komisję 
Zdrowia przy Prezydium Powia­
towa] Rady Narodowej w Nie 
r-odlinie i zażaleń mieszkańców, 
urządzenia techniczno - sanitarne 
są w większości zdewastowane.

Wodociągi Miejskie nienależy 
cle zaopatrują ludność w wodę 
Na skutek słabego cienienia, wo 
da nie dochodzi do II piętra Jak 
np. w budynku Prezydium PRN, 
czy w Szpitalu Powiatowym. Na 
wypadek zepsucia się wodociągu

w Szkole TPD Nr 1 w

przestrzeganiem regulaminu szkol­
nego, uczniowie wcielać winni w 
życie zobowiązania, złożone przez 
swych przedstawicieli na Zlocie 
Młodych Przodowników. Słów 
kierownika szkoły z uwagą słu­
chała zebrana młodzież, a naj­
więcej skupienia widać było na 
twarzach uczniów najmłodszych, 
dla których dzień ten był wiel­
kim przeżyciem i z pewnością na 
długo pozostanie w ich pamięci.

Po kolejnych przemówieniach 
przedstawiciela Miejskiej Rady 
Narodowej ob. Andrzejewskiego 
1 przedstawiciela Zarządu Powia­
towego TPD ob. Dliwińskiego, 
do swoich kolegów w prostych 
słowach zwrócił się uczeń Janusz 
Michalczuk, który jako przodow­
nik nauki przebywał na Między­
narodowym Obozie Młodzieżo­
wym na Węgrzech. — Obóz ten 
— powiedział Michalczuk jeszcze 
mocniej zacieśnił uczucia przy­
jaźni między postępową młodzie­
żą obu krajów demokracji ludo­
wej. Młoda przodownica w nauce 

Przegląd filmów polskich 

iv kinie „Odrat( w Opolu

W ramach „Dni Filmu Pohklego" w dniu fi bm. kino „Odra“ 
wyświetla film pi. „Ulica Gra-iczna“. Na zdjęciu fragment 

z tego filmu.

szanse Budowlanych 

wejście do I ligi

Zwiększyły 

no

Po ostatniej niedzieli rozgry­
wek piłkarskich o mistrzostwo 
II ligi państwowej, opolscy Bu­
dowlani umocnili pozycję leadera 
tabeli III grupy i wydają się być 
najpoważhiejszyr kandydatem do 
finałowych rozgrywek o wejście 
do I ligi. Spotkanie, w któ­
rym opolanie zdobyli dalsze dwa 
punkty na zespole sosnowieckiej 
Stali oraz poważny stosunek bra­
mek 7:1, świadczy najwymowniej 
o wielkich możliwościach piłka­
rzy opolskich.

Budowlani poczynili w obec­
nym sezonie poważne postępy i 
stali się zespołem mogącym z po­
wodzeniem stawić czoło najlep­
szym drużynom I ligi. Najgroź­
niejszy przeciwnik w tegorocz­
nych rozgrywkach — Górnik 
Wałbrzych został zdystansowany 
różnicą czterech punktów i nie 
powinien już zagrozić naszym

Katou ice - Opote 16:9 

w szrzypionüalíii
Na stadionie Stali w Kuźni 

Raciborskiej odbyło się w nie­
dzielę międzywojewódzkie spot­
kanie szczyp"młaka, Katowice— 
Opole zakończone zwycięstwem 
Katowic w stos. 16:9 (10:3).

Bramki uzyskali dla Katowic: 
Gmyrek 5, Tatuś 3, Thiel I. 
Garncorz i Skiba po 2 oraz Koze­
ra i Gawliński po 1, dla Opola 
Górnik 5, Porwoł 2, Kubiczek i 
Ktilik I po 1.

Sędziował Twardo z Warsza­
wy. Widzów 4 tys.

ludność może zostać zupełnie po­
zbawiona wody ze względu na 
brak publicznej studni.

Uszkodzone przewody kanali 
zacyjne powodują przedostawanie 
się nieczystości na ulice. Śmiet­
niki, na skutek ich niesystema­
tycznego oczyszczania są wypeł­
nione po brzegi, a ludność wy 
rzuca odpadki i śmiecie do piw­
nic zrujnowanych domów, co 
wcale nie ro wiązuje sytuacj 

Tymczasem MRN pozostaje nie 
czuła na wszystkie interwencje 
w tej sprawie. A przecież stan 
laki może stać się przyczyną 
chorób zakaźnych

Antoni Końca 
corespondent

Opolu

1 pracach społecznych Stanisława 
Bagińska podzieliła się z zebra­
nymi swoimi wrażeniami ze Zlo­
tu. — Nigdy nie zapomnę chwili 
— powiedziała — kiedy spoczęły 
na mnie oczy naszego wielkiego 
Przyjaciela Prezydenta Bieruta. 
Spojrzenie to dodało mi siły do 
dalszej, wytrwałej pracy dla do­
bra naszej Ludowej Ojczyzny.

Mocno padały s' wa przysięgi 
,,Ślubujemy Tobie Ojczyzno... ' 
składane przez zebrana młodzież 
szkolną.

Po przywitaniu najmłodszego 
rocznika, z bogatym programem 
artystycznym wystąpiły uczenni­
ce szkoły. Uroczystość rozpoczę­
cia nowego roku szkolnego zosta­
ła zakończona wspólnym śniada- 
n 'm. połączonym z obdarowa­
niem najmłodszych uczniów upo­
minkami.

Podobnie w uroczystym I ra­
dosnym nastroju rozpoczęła mło­
dzież szkolna nowy rok we wszy­
stkich szkołach naszego woje­
wództwa.

piłkarzom w drodze do zasłużo­
nego awansu.

Pozostały jeszcze trzy spotka­
nia. 14 bm. ze Stalą Li piny, któ­
ra choć w pierwszej rundzie roz­
grywek odebrała nam dwa punk­
ty, jednak na boisku w Opolu 
nie powinna być groźnym prze­
ciwnikiem. Następne spotkanie 
jakie odbędzie się 21 bm ze Sta­
lą Wrocław, również w Opolu, 
powinno być tylko formalnością. 
Pamiętamy, że w pierwszej ko­
lejce wrocławianie przegrali u 
siebie 2:5 i do tej pory nie po­
czynili specjalnych postępów.

Trzecie spotkanie odbędzie się 
w październiku w Radzionkowie.

Co na lo PKKF w Nysie?

W Głuchołazach, w pow. ny­
skim, mieści się Ośrodek Szko­
lenia Kadr CRS. Pogłębiają tam 
swą wiedzę polityczną I zawodo­
wą pracownicy spółdzielczości z 
całej Polski.

Dla uczczenia ósmej rocznicy 
PKWN i Zlotu Młodych Przo­
downików —- Budowniczych Pol­
ski Ludowej, uczestnicy ostatnie­
go dwumiesięcznego turnusu zo 
1 'iązali się zdobyć odznakę 
SPO. Zobowiązanie swoje wyko­
nali i prawie wszyscy — blisko 
150 osób — uzyskali dobre wy­
niki. Do PKKF w Nysie przesła­
no więc niezwłocznie listę osób, 
które osiągnęły normy, potrzeb­
ni do uzyskania odznaki SPO; za­
łączono też opłatę za znaczki 1 
legitymacje SPO.

Na kilkakrotne interwencje

Sukces Opolan

Lempka - czwarty, Gordon - druga 

w Centralnym VVisuqu Piic/Jikviów

Na 40 km trasie odbył się w 
niedzielę 31 ub. m w Warsza­
wie Centralny Wyścig Kolarzy — 
Pocztowców, w którym udział 
wzięło 85 zawodników, wytypo­
wanych drogą eliminacji powia 
(owych i wojewódzkich.

Na metę na stadionie Wojska 
Polsl lego przyjechał jako pierw 
szy Przybył (Poznań) — 1 06,06 
przed Kamińskim (Olsztyn) — 
1.06,03, Nykazią (Kraków) — 
1.06,09, Kempką (Opole) — 
1.06,10. Matuszakiem (Warsza

Jakie filmy ujrzymy

we wrześniu

Tegoroczny wrzesień w kinach 
całego kraju jest poświęcony 
przede wszystkim przeglądowi 
dotychczasowego dorobku pol­
skiej kinematografii — od ,,Za­
kazanych piosenek" do ..Młodoś­
ci Chopina". Przegląd ten zakoń­
czą pokazy trzech nowych, nie- 
wyświetlanych jeszcze filmów do­
kumentalnych. Będzie to pełno­
metrażowy film ,,Warszawa" i 
dwa kolorowe krotkom et razowe 
filmy ,.l Mają w Warszawie" 1 
„Wyścig pokoju".

Autorami scenariusza 1 reżyse- 
I rami „Warszawy" sa: współtwór­

ca Trasy W—Z 1 MDM, laureat 
tegorocznej Nagrody Państwowej 
inż. arch. Jankowski, współtwór­
ca wyróżnionego Nagrodą Pań­
stwową. filmu o Trasie W—Z 
„Szeroka droga", autor wielu 
pięknych reportaży o Warszawie, 
Małcurzyński oraz reżyser filmów 
dokumentalnych, m in. filmu 
„Marchlewski", laureat Nagrody 
Państwowej, Perski.

„1 Maja w Warszawie" zawie­
ra bogatą część historyczną, ob­
razując warszawskie tradycje 
pierwszomajowe Film kończy się 
reportażem z pochodu pierszoma- 
jowego w tym roku. Wartość te­
go żywego, ciekawego filmu 
zwiększa jego barwność. Jest to 
po „Mazowszu" drugi barwny 
film polski.

Trzecim naszym barwnym fil­
mem jest . Wyścig pokoju". Ten 
wielki, szczegółowy, emocjonują­
cy reportaż z Wyścigu Warszawa- 
Berlin Praga powstał w wyniku 
współpracy filmowców polskich 
z filmowcami niemieckimi oraz 
reżyserem holenderskim Jorisem 
Ivensem Braterska współpraca 
międzynarodowa przy opracowa­
niu filmu jest jednym z wymow­
nych elementów tej potężnej ma­
nifestacji pokojowej, którą był 
Wyścig.

Oprócz filmów polskich ujrzy­
my we wrześniu 5 nowych fil­
mów radziecki, węgierski, hin­
duski, chiński i niemiecki.

Piękna nowela znanego i bar­
dzo łubianego przez polskich czy­
telników pisarza radzieckiego, 
Pawlerkl . W stepie" posłużyła 
za scenariusz barwnego filmu pod 
tym samym tytułem. Film „W 
stepie" przepojony jest radością 
i optymizmem — wnoszą je prze­
de wszystkim główni bohaterowie 
— dzieci. Spośród dzielnej gro­
madki pomagającej przy żni­
wach. wyróżniają się zwłaszcza 
Sieroża 1 Oleńka, odtworzeni 
przez Jelicejewa i znaną „Uczen­
nicę I-a", Nataszę Zaszczypinę.

Tamtejszy Górnik, jak wszystkie 
zespoły śląskie, jest na własnym 
terenie zawsze g oźny, lecz wy­
nik tego spotkania nie powinien 
w żadnym wypadku zadecydować 
o pozycji zespołu opolskiego.

Aktualna tabelka III grupy 
przedstawia się następująco:' 
Budowlani Opole 
Górnik Wałbrzych 
Górnik Radzionków 
Górnik Bytom 
Stal Sosnowiec 
Górnik Knurów 
Górnik Zabrze 
Stal Lipiny 
Stal Wrocław 
Stal Zielona Góra 

15 24 46:13
15 20 36:22
15 18 36:21
15 17 29:21
14 17 24:26
15 15 25:19
15 14 22:15
15 10 11:29
15 9 20:45
14 4 10:48

kierownictwa ośrodka w sprawie 
przyśpieszenia wydania odznak 
1 legitymacji SPO — PKKF od­
powiedział, że takowych nie po­
siada.

Kurs zakończył się, a jego li­
czę ;tnicy powrócili do swych 
miejsc pracy w różnych czę­
ściach Polski. Mają oni słuszny 
żal do tych wszystkich, którzy 
ponoszą winę zą niedostarczenie 
odznak SPO.

W związku z tym pod adre­
sem PKKF w Nysie warto skie­
rować pytanie: Kto pokryje ko- 
sztv przesłania odznak i legity­
macji SPO uczestnikom kursu? 
Czyżby naprawdę nie można było 
załatwić tego wcześniej?

Kazimierz Matwijów 
korespondent

wa) — 1.06.11 I Szymańskim 
(Gdańsk) — 1.06,13. Wszyscy za­
wodnicy jechali na swoich nor­
malnych rowerach roboczych.

Równocześnie z wyścigiem 
mężczyzn, na trasie długości 20 
km odbył się wyścig kobiet — 
pracowniczek urzędów poczto­
wych.

Zwyciężyła Sołtanowska (Szcze­
cin) — 44.16.0 przed Bordoń 
(Opole) — 49 06.0 1 Kołodziej 
(Wrocław) — 49 06.0. Startowało 
22 zawodniczki.

Bnrdzo ciekawy jest w™, 
ski tllm ,,Na manewrach" _0(' 
żo w nim emocjonujących PJ 
gód, węgierskich pieśni i taJ 
ludowych. Film ukazuje przem 
ny dzielnego lecz upartego | J 
niowolnego traktorzysty w c 
jego służby wojskowej. Pod J. 
wem dowódców, kolegów ¡ ndl7: 
czonej. Añoras wyzbywa się w¡ 
i wyróżnią się jako odważny , 
fiarny żołnierz. And rasa gra', 
den z najlepszych młodych 
rów węgierskich. Szlrtes, zna 
z ,.Piędzi ziemi", ..Ziemi wyvt 
lonej", „Strefy zachodniej"' "

,,Na kalkuckim bruku", j 
dzie tó pierwszy film hinduski, 
polskich ekranach. Autor s% 
riusza i reżyser, postępowy ar, 
sta Nimaj Ghosz, ukazuje 
swym filmie poniewierkę i nęj- 
ludu hinduskiego. Głęboki i 
ny obraz dzisiejszych Indii a 
warty w filmie Ghośza, 
bohatera walczącego o lep$ 
przyszłość swego ludu — oto,( 
sprawiło, że burżuazyjna cen» 
hinduska nie dopuściła teco f$ 
mu na ekrany Indii, potwierdź 
jąc tym zresztą wartość i silę i; 
mowy filmu

Akcja chińskiego filmu „fe 
decyzja" rozgrywa się w 19, 
roku. Tematem filmu jest walt 
demokratycznej . młodzieży g 
we.rsytętu pekińskiego z Hin 
m¡ntangiem Do Pekinu zbliża 
chińska armia 1 u dowry wyzwał ej 
cza, walka studentów z bojów!:; 
mi reakcyjnymi wzmaga 9; 
Rząd Czang Kai szeka wtrąć 
wielu studentów do więzienia- 
tu spotykają się z robotnikami 
są świadkami tortur zadawany' 
komunistom Wzrasta hart studni 
tów, pogłębia się ich świadomej 
polityczna, twardo stają obok to 
munistów. Film kończy się % 
nami wyzwolenia Pekinu, wie! 
kim zwycięstwem ludu chińskie 
go, który dał przykład walki: 
wolność wszystkim ludom Dale 
kiego Wschodu.

W atmosferę wschodnich h<ś 
ludowych, przepojonych wielo 
wiekowym marzeniem biednych 
prostych ludzi o szczęściu wpro 
wadzi nas barwny film „Lamp 
Alądyna". Jest to sfilmowane: 
cMości przedstawienie lalkowi 
Obrazcowa. Film został wykonam 
prze?:' filmowców niemieckich i 
NRD. w Polsce zaopatrzono s 
w notaba wersję Językowa. Ni* 
cnisanv urok przedstawień Oh™ 
cowa snrawi nanewno. że fi­
ten ohelrża z nrzy jemnościa # 
tylko dzieci, ale i dorośli. F* 1" 
odznacza się realistyczną, zadr 
wiającą grą lalek, żywą akcb 
nrzdnychem barw Jest to M 
z tych do»konatvch filmów lAn 
wych. na którvch wzorze powl^ 
doskonalić sie młoda pd* 
t wórczość w te i dziedzinie r"'" 
zentowana podczas Dni Fik 
PoM.-mao bajkami: „O s** 
i Krakusie' .' „Lis I bocian” 
„Wawrzyńcowy sad".

amiM iiruMhk' 
organ

KW Polskiej Zjednoczone) 
Partii Robotniczej

Wydawca: Robotnicza 
dzielnla Wydawnicza ..Fräs'1 
Delegatura Opole, ul 
stańcćw Śląskich 9 tel 
Redaguje Komitet Opole. " 
Powstańców Śląskich 
telefony; Redaktor nar/i " 
nr 870, sekretariat nr ‘ 
godziny przy|ęC w dnie P°' 
szednle od gorlz H 09 1 .
i od IR 00 18 00 Kall'" _ 

prenumerata zakl-tilo"11
PPK Ruch Op ile ul sl:’ ; 
nr 36 tel. 134 I 109 hr" 
PKO Katowice III 1315". *' 
cunkl prenumeraty: 
nie 3.00 zł kwartalnie • 
»I. półrocznie 18.00 zł rn, 
ule 36 00 zł - Z"™" |P 

wpłaty na prenumerato _, 
lvw Irlualną przy |mu|a * 
kle urzędy po'/! 
listonosze Biuro o lii ,'/I' |p| 
Opcje, ul Stalina nr 2*1 
114 Druk Op rl-kle '/--ki 
Graficzne. Opole, ul l’°"cpu 
tów Śląskich nr 9 3Í2”*

Terier

Środa, 3 września 1952 r.
OPOLE — crodz. 19.00 — 

ci aa do Marsylii".
BIAŁA PRUDNICKA — goł 

19.00 — „Grzech".

K:na

Środa, 3 września 1952 F
RACIBÓRZ: „Bałtyk" — Groas 

da.
BRZEG: „Słońce" — Mury Nf 

lapagi,
KOŹLE: „Fiel" — Niedźwiedl
PRUDNIK: „Wyzwolenie" -

Człowiek bez jutra.
GŁUCHOŁAZY: „Zdrojowe" - 

Samotny żagiel.
NYSA: „Pokój" — Ostatnia n* 
KLUCZBORK: „Bajka" - Sa» 

wat wódz Baszkirów.
KRAPKOWICE: „1 Maj" - 

na pustkowiu.
OTMUCHÓW: „Podzamcze' - 

Przysięga.
PACZKÓW: „Kopernik" - 

adresu.
GRODKÓW: „22 Lipca" - Kr 

dżina Artamonowych. ,
NAMYSŁÓW: „Zorza" - Kw" 

miłości.
OLESNO: „Znicz" 

trójka.
West»


